ka z depesz, na “Dalek: m veo % 
dzie padły * 


| „duktów spożywczych :1 


P 


-oczywistą 


Rok TTE 


Wyrok w procesie bandy przemytn ków 
Daniei Bachrach uniewinniony 


Wczoraj w warszawskim sądzie okrę 
gowym został ukończony wielki pro- 
ces bandy przemytniczej 
wyroki skazujące. 

dak już pisaliśmy banda w ciągu 
swoich kilkuletnich „operacyj' zdołała 
przemycić futer za 130 tys dolarów, 
złota za 20 tys. dolarów, przeszło 
6000 kg. jedwabiu i 600 do 700 kara- 


„tów brylantów. 

- Proces "ten- wzbudzał. także „wielką : 
ciekawość z powodů „wielu: okoliczno- 
Sci, towarzyszących przemytowi oraz. 


z powodu rzekomego współudziału b. 
aspiranta pol Bachracha. który zna- 
lazł się na ławie oskarżonych. 

` Przewód sądowy mie stwierdził jed- 


i zapadły 


nak jego winy i Daniej Bachrach zo- 
stał uniewinniony. 

- Inni oskarżeni zostali skazani: 

1) Józef Sal na 3 lata więzienia i 
72.000 zt; grzywny; - 


2) Nita Pomerancbium na 2 lata i. 


43.000 zł. grzywny; ; 
- 3) Rozalja Salowa na 6 mies. więzie= 
nia; 
4) „Marta . 
$ grzywny; Ea 
> 5) Abram. Saper fa 300 złe rA 


A: R: 0000, zl: 


Prócz tego Sal i Pomerancblam Zo- 


stali ria okres lat 5 Pozo praw 
obywatelskich. z 


Resztę oskarżonych  uniewinniono. 


COLETE OW STRES ZATOK 
PDCZNGOCLEZCFYJ 


G'ELSKO, pęt: z 4, te, 26 FS z 
80340 NIEC alhoka t2, ù 6-48 a 
4ESZY M, ica Gątoca te B9 z 
a VONIK Mikolaja Re B 
TARNOWSKI 2 


KIE GÓRY = LUIL UNE 


Nowy proces „chłopski” 
© marsz na policje 


: TARNÓW, 18.10. Dziś rozpoczął się 
przed .sądem okręgowym proces 44-ch 
oskarżonych włościan z szeregu gmin 
powiatu ropczyckiego. 

Po napadzie 2-tysięcznego tłumu 
we wsi Nockowa na oddział policji 
(które to zajście było przedmiotem o- 
sobnei rozprawy) po gminach okolicz 
nych rozeszły się o tem wiadomości, 


|-które znalazły -ten odźwięk; ei poczę- 


to organizować g grupy chłopów, wzy- 


"wając 'ich dos marszu do Nockowej, 
celem przyjścia z pomocą tamtejszym 
chłopom w walce z policią i w celu 
niedopuszczenia do eweńtualnych a- 
resztowafńi sprawców napadu na poli- 


e 


Na Wschodzie zagrzmiały działa 


Samoloty sowieckie w ogniu iapońskich armat 


LONDYN. 18.10. — Jak wyni- 


pierwsze strzały, Że 


które zapoczątkować oka woj 
ng między Japonją a Sowietami. |- 


: Według doniesień japońskich, 
wczoraj nad granicą Ba > 
przeleciała 


eskadra „aeroplatów _ „sowiec- 


z b- z 
Sr 


któż zapuściła się w 
torjum _Mandżuko. . ME 
wywiad „stanowisk. „japońskich. 


Przeciwlotnicza - „artyleria ja- 
pońska ótworzyła` ogień i 
| zasypała sowieckie „aeropłany: 


+ ` 


db | | 


< „gradem szrapneli,. 
zmuszając je- do odwrotu. 
“Ten. incydent ; graniczny świad. 
szy aż nazbyt dobitne o napię- 
| ciu stosunków „m ędzy obydwo- 
ma: krajami stanowić może 


pierwszy ` błysk .. ORAZ 


burzy. 


Gdansk lekceważy wszelkie umowy| 


 Niebywałe szykany wobec. ro'n'ctwa polskiego. 


Polskie sfery rolnicze zwróciły od 
kilku . tygodni uwagę na pewme ryzy- 
kowne praktyki władz * OC któ 
rych „rezultatem jest Jordi EŃ 
amiemożliwienie 


i Gdańsk 
l Wedłue obliczeń gdańskiego“ rzedu” 


“statystycznego 'móże "rolńictwo gdań-, 


skie pokryć: w najlepszym wypadku 


'tylko około dwuch* piątych zapodrze- 


bowania ludność! gdańskiej na rolni- 
cze artykuły spożywcze. Jest rzeczą 
że pozostała część tego 
zapotrzebowania 
winna być sprowadzana z Polski. 
Tak też rzeczy miały się dotychczas. 
Od kilku tygodni iednak straż celna 


i a = - „umiemożliwialąc | W brak- 


gdańska na granicy polsko: gdańskiej : 
POR przeprowadza rewizje ZEŃ 
transportów aprowizacyjnych, domega- 

| się | SANA skomplikowanych for- 
‘malnos SE ) wzi 


"tyce - przywóz: i zbyt produktów. spo- 
żywczychi 2 ‘Polskt pochodzących na 
terenie wolnego miasta. ; 
‘Skutkiem tych zarządzeń jest zatrzy 
manie na granicy gdańskiej / 
Eee kilku setek wagonów 
„Wiozących z Polski do Gdańska arty" 
|- kuty; spożywcze | ; 
Zdaniem kół miarodajnych, mowe za, 
rządzenia. gdańskie — są naruszeniem 
"zarówno przepisów Traktatu Wersal- 


Wypad wojsk sowieckich 
po głowę. do Persji 


TEHERAN. 18.10. W. reionie 


"Qiombade - Ghabousse (Turkie- 
'Btan) granicę < perską przekro* 


„gzył oddział żołnierzy sowiec- 
kich w pełnem uzbrojeniu, wraz 


SEA kilku fankoldnarinszami: cywil 


nemi. Udali się oni do mieszka- 
»nia niejakiego Araz'a-i zamordo 
wawszy jego i jego brata po- 
wrócili na terytorium sowieckie, ; 


-skiego, jak umowy parye) i NY 
"warszawskiej. 


BERLIN, 18.10. aW “czasie obrad 
"biżu wódóów: hitlerowskich w. Berlinie 


"| kanclerz Hitler wygłosił mowę, w któ 
"rej oświadczył, 


że walka o równou- 
prawnienie Niemiec nierozdzielnie jest 
związana z walką o ich odrodzenie 
' gospodarcze. Pacyfikacja polityczna 
świata. jest nieodzownym warunkiem 
«odrodzenia gospodarczego. - Dawni 
kanclerze Rzeszy. byli pesymistami `w 
stosunku do własńego narodu o opty- 
mistami wobec Genewy. Hitler oświad 
cza: jestem optymistą wobec mojego 
narodu a pesymistą w stosunku do Ge 
newy i Ligi Narodów. Niemcy nigdy 
bardzięj nie były. pokojowo  usposo- 


bione niż obecnie. gdy<opuściły Gene-. 
wę. Cały naród niemiecki stoi za rzą 


dem, który oświadcza, że chce poko- / 
ju lecz nie pozwoli traktować Nie- 


zabierając zZ sobą uciętą „głowę | "miec jako narodu drugiej klasy. Z ca-. 


Araza. 


SA powagą | ioni pliwoscia Niemcy 


| 


—— KC 


A Hitler- deklamuje 


moi O E E E AZ OR 


; 


| 


cię. Nadciągające gromady, dowie- 
dziawszy się, że w Nockowei panuje 
spokój, powróciły do domów. W gmi- 
"nie Nawsie nawoływano chłopów da 
marszu na Nockową. Tłumaczono im, 
aby szli „na panów*. We.wsi Wiśnio= 
wej zebrano- gromadę około 25-ciu 
chłopów pod hasłem: „przeciw poli- 
cii“, z Olchowei- prowadzono chłopów 
-do Nockowej, bo- „tam biją”. Szły da- 
lei do Nockowei 
nej, z Pustkowia, „które szły na pos 
moc tamteiszym chłopom, którzy wał 
czą z policją“. 5 

W toku dochodzeń okazało się, że 
celem organizatorów gromad chłop- 
skich był napad chłopów w Nockowei 
na  policię, eskortującą aresztowa- 


"nych. 


Wszyscy oskarżeni są członkami 
Stronnictwa Ludowego. 

Trybunał przystąpił do przesłuchia 
wania oskarżonych. z: 


—”ę—— 


Poseł Polski 


u Hindenburga 


BERLIN, 18. 10. W- dniu dzisiejszym 
0. godz. 11,40 przedpołudniem p. pre- 
zydentowi Rzeszy - Hindenburgowi zło 
'żył poseł polski w Berlinie p. minister 
-Józef Lipski aż: uwierzytelniające.: $ 


Grerni w- Szwecji 


SZTOKHOLM. 18.10. Premjer 
"pruski Goering przybędzie za 
-kilka dni do Sztokholmu z okażii 
rocznicy. śmierci swei żony, któ 
ra jak wiadomo, była Szwedką. 


© miłości pokoru 


trwać będą przy. swem żadni równo 
uprawnienią. " Niemcy pragną pokoju 
i niczego innego poza pokojem, ale 
zdecydowane są w przyszłości nie 
brać udziału w żadnej konferencji, W 
żadnym związku ani konwencji i nie 
podpisywać niczego dopóki nie będą 
traktowane "jako naród równoupraw= 
niony 


Walasiewiczówna 
wy:echała 


Wczoraj wyiechała Wałasiewiczów 
na samochodem do Gdyni: skąd dziś 
we czwartek uda się do Ameryki do 
Clevelandu na „Kościuszce > 

Przed wyjazdem Walasiewiczówna 
złożyła wizytę w Belwederze - "gdzie 
wpisała się do księg, aud: 'encjonalnej, 
pozatem przyjęta była przez Marszał- 
ka. Senatu . Raczkiewicza, . który. jak 
wiadomo, Jest prezesem Rady Orgaai- 
| zacyjnej Polaków. Zagranica. AEEA 


gromady ze Szkoda 


= x 2. tji 


Semiana 


Zastanówmy sie 


prasę wiadomość o sprytnej o- 
 szustce, która potrafiła nacią- 
gnąć w Warszawie na kilkuset- 


zlótowe sumy wicht młodych. 
obiecując im wzamian 


ludzi, 
„póparcie” przy przyjęci 
wydział medycyny U. W. 


"Przy tei sposobności dowie- 

- dziełiśmy się, że w roku bieżą- 

cynt na wydziałe medycznym 

ma 100 miejsc wołnych było o- 
koło 1606 kandydatów. 


-Nie jest, a przynałmniei nie 
powinno być dła nikogo taiemni 
“a, w jakich warunkach żyją i 

- zarabiaą dzisiaj młodzi, dypło- 
mowanłt w ostatnich latach leka- 
rze. Po pięcio lub sześcioletnich 
' studiach, muszą odbywać dwu- 
jetnią bezpłatną praktykę klini- 
<zną, by wreszcie — powiek- 
szyć liczbę bezrobotnego inteli- 
-gentnego proletariatu, lub też o- 


Ma 


trzymać posadę za... 150 lub 200 | 


A zł. miesiecznie. 
Marzyć 6 tem nie można, by 


aaah ta uległa zmianie w ta» | 


tach najbliższych. Zresztą gdy- 
by nawet tak się stało, tę na tę 


poprawę czekają iuż setki i ty- | 
| centrala 


„siące owych. bieduiących mio- 
dvch lekarzy, a temsamem nie 


"LONDYN 18.10. — Tel. wł. — 

- Dolina rzeki Żółtej w Chinach jest 

* mów. widownią strasznej tragedii 
*Judności. nawiedzonej klęską kata- 
 strofalnej powodzi. 
Powódź obecna 


„ katastrofę w 193t"r. 


Wznoszone przez całe stulecia ł 
raprawiane «ieustaatie tamy, nie 


lewy. AC 


sze rozmiary. - "R AC 


„Powódź chińska przybiera zaw- 
niespotykane w .Eu-- 


ropie i: pociąga za-sebą. agrannie 0- 

:. Bary. Osłabione tamy pękają zu-.| 
-„.pełaie niespodziewanie, 2 potężne. 
Si ad kilkumetrowej wysokości nisz- 
Te czą RR go. napofkają na swej) 
"1 drodź. "zaskoczona przez: 
RE faie: w większości wypadków ginie. 
* zanim zdoła uciec z. c | 


e. 


SĘ - golin. 
i . Przez obeceą powódź olka 


tych zostało 20 milionów mieszkań- | 


ców, Olbrzymie obszary prawiń: 

«vt położonych:nad Jang Tse Kiat- 

‘giem stanowia bezbrzeżne jeziora. 
SR Setki osad woda. adcieła od 


_ Gwiazdy protesi uia 


Groźba. straiku w Hollywood 


"NOWY JORK. 18:10. — Te:: wł. 
+ —— Kodeks pracy dh przemysłu fil 


|” mrowego. nstalalący  maksymajcie - 


<  maże dla gwiazd i:egwiazdarów fil- 


— arystokracji: Hollyws 


|. Na masówce ewiazd filmowych | 
$anadła schwała; ż że „„jeśli próducem 


t 


-moga sobie rościć żadnych na- 


;dzież nietylko liczyć nie może- 
swego bytu po długich i kosz» | 


| wienia. Czas najwyższy zrewi- | 
| dować błędne i szkodliwe prze- | 
| świadczenie, że ten upragniony | 


| źródła, że niemiecką akcją szpie 
| gowską na terenie  fortylikacyj 


- Śmierć i zniszczenie 
niosą fale rzeki Żółtej 


REY R OIRE EE 
powodzią luduości nikt nie śpieszy | 3 
wiem wyższy urzędnik sądu kra 


rozmiarami | 
a ` swemi przewyższa nawet pamietną 8 


IZ socjalisty --prawicowiec 


'. mogą obecnie sprostać naporówi | 
wód. To też każdy dłuższy deszcz :|- 
* powoduje muiejsze lub większe wy | 


„Bi-malą być również 


| próbę zabijania artyzmu” i zapro- 


| ak. nieznanym aktorom. wówczas | 
"mowych. wywołał. wrzenie” wśród | proklamowany zostame w Holky- 
wod. | waod strajk gererałny , wszystkich, 


najorzędniejszy sh gwiazd. i gwiaz=. 


NOWY CZAS paumie, 19 paźdz. 1933 1 R” 


troche ssa 


dziei ci, którzy teraz narazie do | 
bram uniwersytetu się dobijają. | 
W tych warunkach owa mtos 


na. iakie$ normalne ustalenie ; 


townych studiach, alé wprost 
przeciwnie idąc owczym pędem 
pogłębiać będzie kryzys i sta» | 
gnacię w zawodzie lekarskim. 


i 


Czas więc najwyższy, by rzu- |. 


cić słowa przestrogi i otrzeź- | 


3 


i za bardzo ciężką nieraz cenę 


| zdobywamy dyplom i doktorat, | 


niesie za sobą pewność bytu i 


[| odpowiedniego sumie włożenych | 


pa trudów ilat — stanowi- 
= 

Przymykanie oczu na te fak- 
ty i naiwny optymizm owej mło 
„dzieży mogą stać się źródłem 
późniejszych ciężkich i gorzkich 
"zawodów, katastrof życiowych 


i nieuzasadnionego rozgorycze- | 


nia + świata, siebie i ludzi, 


7)*3e:( 


Ratunek budżetu Francji 


Ne. 285. 


o aani nedza 


W ostatnich dniach obiegła 


Nie trzeba hodować datszyeli 
kokort owego najsmutniejszego 
proletariatu, proletariatu utytua 
łowarych i dyplomowanych bez 
robotnych. 

| te powinna wziąć pod uwas 
-gẹ zarówno owa młodzież, jaki 
ci, którzy służą lef swo a radą, 
opieką i wskazówkami. —. 


470 pafrjetów 


PARYŻ, 18.10. — Tel. wł. — Mimo; 
dż na terenie międzynarodowym Toz- 
grywają się ważne sprawy, uwaga opi 
BE p Francji zwraca się obec- 


Niemiecka centrala szpiegowska 
zatrudnia urzędników... Ligi Narodów 


STRASBURG. 18.10. „Elsäs- 
ser Bote“ donosi z poważnego 


kieruje 
hitlerowska w Saar- 
brücken, która rozporządza wiel 


wschodnio - francuskich 


świata, mieszkańcom grozi Śmierć 
Głodującej i zagrożewiej 


z pomocą. Liczby ofiar niepodobna 
ustalić nawet w przybliżeniu. 


ką liczbą agentów. zamieszka- 
„łych na terenie Lotaryngii. 


Z powedu niedostatecznej kon 


troli ma granicy saarsko-francns 
| kiej oraz przychylnega ustosun- 
| kowania się policji saarskiej do 
| hitlerowców. 


centrala maże u- 
trżytmy wać bez żadnych trudno- 
ści Ścisły kontakt z agentami i 


i -, przesyłać zebrane przez nichin- | * 
| formacje wprost do Berlina. W 


kontakcie z omawianą centralą 


| szpiegowską pozostawać ma ca 
| ły szereg urzędników saarskich, 
| będących, jak wiadomo. na służ 


'bie Ligi Narodów, a m. in. pe- 


 łowega w Saarbrücken. - 


Kosa + ametytu. o 2 rlłe = 


nie ku problemom wewnętszuym, Ba 
czełe: których stoją projekty finansowe 
rządi, zmierzające do abilansowanie 
budżetu. ; 

Przedłożenie radość podkreśła na 
wstępie, iż dzięki rozmaitym zarżądze 


| niom udało się już zmniejszyć deficyt 


badżeżowy z 19 miłjardów na 7.718 mif 
jonów. 

W walce o zbiłansowanie budžete 
rząd wypowie zdecydowaną walkę g= 
szustwom podatkowym co przyniesie 
nowe dochody w wysokości 937 miljo 
nów, dalej zniesie przywiteje gazownik 
i elektrowni, z czego do skarbu wpłys 
nie 939 milionów, reforma podatkowa, 
loterja i bilon przyniosą na "pokrycie 
daficytu 1.800 mitjonów. Resźta sum os 
siągnięta będzie 2: oszczędności, wśród 


jardy franków. 

W złosowaniu nad nagiością pfita 
dłożenia rządowego opowiedziało się 
za rządem 470 deputowanych, przeciw 


- 120. Wśród tych ostatnich znałeźłj się 


członkowie przeważnie stronnictw Oene 
trowych į część posłów prawie owych, 


Gmaiwanina zernań w procesie o podpalene Reichsiagu © 


- BERLIN. 18:10. Na poczatku dzisiel- | 


„szej rozprawy w procesie a podpale- 
| nie Reichstagu, „przew! 


wodniczący: komu 
niknie o- uwzględnieniu przez sąd wni 


mać, nooaleuie Reichstazır. 


sku dr. Teicherta o powołanie szeregu F da, 


świadków odwodowych, m. in. wezwa | 


świadkowie, . przebywający w Mos= 
kwie. A 


Przewodniczący ogłasza następnie . 
"decyzję odrzucającą wniosek Dymi-- 
„trawa o wręczenie mu. ezzenipiarza t- 
zw. „Brunatnej Księgi!, - określając - ją | 
Jako -pamflet = -Skierowany przeciwko. 
-Dr.- Teichert | 


nnuniko waj . oskarżonemu: ; 
„Brunatnej Księgi”, „narodowi Sociali- 


Mai j 8 rzad 
mieli. spowodować, wziteduie wyko 


«i zechcą tealizować tę. śmieszną | 


ponitją gwiazdom takie same gaże, 


dorów- 


| -dómif> przedewszystkiem 


ti 


woale faktów" 
Z'kałei zeżnaje portier nocny w pa- 
| lacu. prezydenta. Reichstagu: gdzie o- 


|. prócz nimstra kszy aj mieszka dy-" 


aż Reichstasu Galle 1 obsługa par 
łacu. Portier o wybuchu pożaru awia 
dyrektora 


*przebywał:mia. Goc 
£ w aa e że na jakieś 10. 


s ami" przed kożarem usłyszał W kótyta- | 
e R pódzietbnynt, podlegającym jego 2 
| KOMFOR Vit) : 


„ezyjeś kroki. 


i 'Przypuszęzał że był to ktoś z qrzeło- 
|-żónygłh, kontrołuiacych służbę: © tem „|, 


| spostrzężeniu zawiadomił dyr. Galte- 
|g0,w. -wyniku czego otrzymał połece- 
nie, żeby wzmógł: swoią. czujność. pia 
*koniróli,-czy ktoś nocą: przechodzi Ko. 
ryłarzem świadek nalepit na framudze 
obii drzwi prowadzących do podziem- 
nego“ korytarza pna AE i kolo 
rem dobr rane: ; 5 
paseczki. NSS SR 
które otwierający drzwi mmie przer 
wać. Zabezpieczenia tex iak twierdzi 
świadek; .. były. «czasami .. : przerwane. 
"Świadek ps zyBuszczą, że.ze swej, loży 


4 mógł mie. zizi kroków w koryta-, 


; głośne E wyra 


„Gallego, nastepnie zas pruskie miiti- J 
sterstwa spraw, ela. rine 


głem stwierdzić z okna biura frakcii 


, pałacu prezydenta. 


| rzu, 0 ile przechodzący zdłął: obuwie. 
Dymitrow: pyta, czy świadek myślał 


“Zare 1 Reichs zn. = 
* Świadek: — Rozmyśliłem nad tem, 


ate kroki przęzemnie słyszane: hiy 
e, „a przecież adyby to 
był rutynowany zbrodniarz, to prze= 


chodząc,  zachowałby sie. sbokoinie U 


„umikałby wszelkich. szmerów. 


„Dymitrow: — Do jakiej: partit Świas 


_dek OWE wśród słuchas 


czy). = 
Dymitrow=krzyczy! — "To pytanie 


5 > jest" wcale: Śmieszne. 7- 


wiadek: — Do końca. I93L r. nales | 
0. partii RE pay. 

ze: stronnictw prawicawyc| dd 

Oskarżony- Forger wskazme- sa 


„możliwość: dostania "się. ieszcze inną 


drogą. do padziemnego korytarza. 
Torgler oświadcza: — Kilkakrotnie . 


"twierdzono tu że w. pałacu: prezyden- 


ta parlamentu-nie było: żadnych. sztur 
mowców ami szłatetowców, Jak mos 


często w dzień po kilku szturmowców ` 
przechadzało się z psami po ogrodzie 
Czy świadek wie 
kto to byf? X 

Świadek oświadcza. że pie, podobne 


"go nie dostrzegł, bo: siużlię pełnił: tyl 
| ko W nocy. ABRZĘ 


(Przebieg. -POZPrAWY” wtorkowej s 
ną: str. Aei S 


“Str. 3 


RER ocean c, 19, 9. paźdz. - -1938 r. Ę 


Oto źródło „taniości” polskiego zobołmikai 


Jedenaście j jaj i kilo masła na rok! 


Ponure skutki zachłanności magnatów przemysłowych 


! Hlekroć którekolwiek z przedsię- 

biorsiw przemysłowych w Polsce 
-występuie z projektem nowej re- 
dukcji zarobków robotniczych. ją- 
ko jeden z argumentów, mających 
itmotywować racionalność tej ob- 
miżki, wysuwa. taniość artykułów 
spożywczych. 

Jakgdyby ta „taniość* była ZA= 
sługą sier przemysłowych i — jak 
gdyby robotnik w Polsce, poza na- 
“pchaniemi żołądka, nie miał już żad 
mych inych potrzeb, ani prawa do 
podniesienia swej -stopy życiowej. 

Żywność w Polsce nie jest droga 
istotnie, jeżeli chodzi © artykuły 
pochodzące z krajowei produkcji 
rolnej, staaowiące główną podsta- 
wę dla nieskomplikowanei kuchni 
przeciętnego robotnika. Przyznaj- 
my, że nie jest również obecnie 


RB _ droga odzież, ta najprostszą. j 
“Ale nawet“i ta tania żywność, ta | 
-fania odzież jest jeszcze o wiele 


zadroga dla polskiego robotnika, 
deżeli zważymy jego znikome za- 
robki. A mamy na myśli robotnika 
mie pracującego ograniczoną ilość 
dai, ale zatrudnionego «iormalniec— 
w ciągu wszystkich sześciu robo- 
czych dni tygodnia. 

- Udowodniimy to cyframi, 

Jakaś tam statystyka — zagrani 
€znego pochodzenia — dowodzi, że 

"w budżecie robotnika fizycznego 
w Polsce żywność łącznie z „Żyw 
kami“, a więc z tytoniem i alkoho- 
lem, stanowi 50 do 70 proc. zarob- 
ków, Czyli inaemi słowy 
- połowę lub nawet trzy czwarte. 

A im przytem gorzej zarabia, 
"tem więcej stosunkowo Zmuszony 
iest wydać na żywność. 

Powie ktoś: „No tak, ale w tę 
* żywność wliczona jest także wód- 


pm eeen eae 


4) Inwalidów Wojennych W. P. im. gene 
dyskutowano ob- 
 szernie sprawę detalicznej sprzedaży z 


s » h 
: wielkich żakładaćh Forda, żyw 


ka i tytoń, a wiadomo, że polski ro 
botnik:... 


"Otóż właśnie nie! Polski robot- 


nik na alkohol nie wydaje wiecej 
od żłopiącego przez cały dzień 
piwsko robotnika niemieckiego, pie 
jacego wino jak wodę robotnika 
francuskiego, lub zalewającego się 
zgangsterowską samogonką robotni 
ka amerykańskiego. A tytoń? Wie 
my przecież, że kontentuje się dziś 


'machorką, a na taniutkięgo papie- 


rosa pozwala sobie tylko „od świę- 
ta‘. . 


A mimo to wydatek na tak poj- 
mowatsią przez statystykę „żyw= 
ność“ pochłania u nas przeszło po- 
łowę zarobków robotniczych. 

e iest to stosunek nadmiernie 
wysoki — dowodzi porównanie 
polskiego Tobotnika Z SRA 


stanowi tylko 33 proc.. czyli 
jedną trzecią część ogółu 
wydatków robotnika, 
W Europie stosunek ten już nie- 
co większy, ale jeszcze daleki od 
tego, co widzimy u nas. 


w | mieszka w. norze, 
ść  rzećby n chciał iego. zagraniczny 


"I tak: w Danji robotnik :wydaje 
38 — 40 pr. swoich zarobków na 
żywność, w Niemczech 30 — 40 
pr., w Holandi 42 —— —48 pr., a na= 
wet w drogiej: Szwajcarji 3025-53 
pr. Dla ścisłości zaś madmienić na- 
ieży, że w porównaniu tem „WSZę- 
dzie do „żywności“ dolicza się al- 
kohol i tytoń. 


botnikowi zagranicznemu, po po- 
kryciu wydatków na żywność, po- 
zostaje jeszcze przeszło połowa za 
robków na inne potrzeby, jak mie- 
szkanie, ubranię i t. p. Gdy robot- 
nik polski na te cele poświęcić mo- 
że zaledwie około jednej trzeciej 
jego mizerniutkich zarobków — a 
więc grosze aiemal. 

I jakże się tu dziwić, że nasz ro- 
botik coka tonny jak nędzarz, 

CR STB 

ì którą È spoj- 


; _. kolęga. - 

A może — apetyt polskiego ro- 

hociarza. może jego wyszukane gu 

sta powoduja, że koszt żywności 

Iesi u niego tak niestosuakowo wiel 
i 


RDEPEZEZOSZYYOWEAEY USERZY ZRT ETZ EAZA EE AEO E ERTER 


Sprzedaż wyrobów tytoniowych 
tylko przez inwalidów 


Na zjeździe Rady Naczelnej Legii 


rała Sowińskiego, 


"wyrobów tytoniowych. 


Według projektu Orzańtaacyi inwa- 
lidzkich, inwalidzi mieliby ustawowo 


zastrzeżoną i chronioną przed konku- 
rencją sprzedaż wiano PARA AA 
wW kioskach. ; 


_ Do postulatu eko. rodakowi a 


| przychylnie zarówno przedstawiciele 


rządu, jak i władz BBWR. 


_ Jak kartel cementowy 


* szkodzi gospodarstwu narodowemu w Polsce 


-F Wczorajsza rozprawa w sprawie kar 
- telu cementowego rozpoczęła się prze- 
mówieniem rzecznika oskarżenia, re- 
ferenta kartelowego Ministerstwa Prze 
IR JE dr. WA A 


_ eSkazuje, że zdaniem samych obroń- 
` gów kartelu, konsimcja cementu - w 
Polsce, która Jest niesłychanie niska 
„ Knawet w dobrym roku 1928 wypadało 
ma głowę ludności tylko 25. kg., pod- 
zas gdy zagranicą konsumcja wynost 
~ ponad 200 kg.), może być zwiększona 
"liedynie przez pozyskanie konsumenta 
. wiejskiego. Tymczasem, jak wieś mo- 
- Èo kupować cement, kiedy przed 5-ma 


artelach obszerną pracę, 5 


laty za 100 kg. żyta mogła kupić 400- 


_ kg. „cementu, a teraz tylko 100? Kartel 
; * wprawdzie ` popierał propagandę TOZ- 
5 -szerzenia konsumcji wiejskiej, ale cóż 

„ £ tego, kiedy paraliżowa! ją nadmier- 
z: -erint cenami, 


Podobnie zie WITZ krytyki ar 
gumenty kartelu, że wywóz się nie 0- 
- placat, albowiem inne państwa cement 
wywożą i czynią to nawet Węgry — 
- kraj zasadniczo wwozówy, który pła- 
| gi naszemu kartelowi premię, aby nie 


g f IE 


przywoził do Wegter cementu polskie- 
go. 

Każde zteszia państwo wywozi po 
cenach niższych od krajowych, Czyni- 
ły to Anelia i Niemcy już dawno przed 


cał. 

Kartel cementowy nie może . bronić 
się- odległością cementowni od morza, 
bo pertraktowano przecież o” wybudo- 


wanie cementowni w Gdyni, a jeśli toż]. 
nie doszło do skutku, to tyiko dlatego, 


że cementownie nie. chciały przyjąć : 
warunku obniżenia ceny. 


„Jak wygląda nowa 


"Jak się dowiadujemy, . „wódług 'no- 
wej ordynacji podatkowej, podatnicy 
przez zniesienie - komisy}  szacumko- 


wymiarze podatków, 


Natomiast uzyskali -dwie ważne kon 
cesije. Pierwszą jest prawo :pódatni- 
-ka`do odwolenia się w razie niezado- - 


ndlu 
$ zatwierdzenia przez sąd rozwiązania 


Tak samo nie można bronić się a 
> eon 


- Komsje szacunkowe uhyły -- odwoławcze przybyły 


wych zostaną usunięci od wdziału w . 


sokością taryf kolejowych, które mo- 
glyby ulec obniżce, gdyby się 6 to sta 
zal kartel, Starań takich jednak zupeł- 
nie nie czyniono. 


Następnie przemawiał prokurator są- 


ści popierał oskar- 
przez * Ministerstwo 
-i domagał się 


ry. w całej rozcią 


"Przemysłu Tp 
-kartelu ćementowego. 


Wyrok w piątek 


* Przewód. sądowy został zamknięty: 
owak p. prezes Giżycki za- 
powiedział ogłoszenie wyroku w pig- 
tek o ZONE 12-ej, 


ý 


AŻ 


ordynacja podatkowa 


wolewia z wymiaru podatków do ko- 
misji odwoławczej, przed którą „będzie 
mógł bronić swoich praw. 

Drugą, nt iemniej ważną jest sprawa. 
uzyskania podstaw wymiarowych. - 
*Wbrew_pierwośńemu- brzmieniu projek : 
tu, władze skarbowe qie ustnie, ana. 
piśmić irzasadniać będą wy dj z: 
datków. i 3 i a 


eaaa 


- Okazujė się, że przeciętnemu ro- 


"| dw najwyższego dr. Piernikarski, któ- | 


icą, bo- „nawet. podwójny koszt 
transportu maszyny jeszcze się opta- 


| 
= 
= 


| 


| 


Kpiny! Bo pizypatrzmy się, ca 
jada ten nasz, a ca ten zagranicz- 
ny. 

“Statystyka wykazuje, iż spoży- e 
cie jaj na jednostkę w rodzinie ro- =  - 
. bofniczej wynosi w ciągu roku: w 
Stanach Zjednoczonych 300 iE: 
-W Szwajcarii 200 sztuk, a w Pol- 
sce — w rodzinach lepiej nieco Sy= 
„tuowanych 123 sztuki, w biedniej- ye E 
Szych zaś — zaledwie 11 rocznie! ES, 
Jedenaście! Niecałe jedno jajko na SZ 
miesiąc! 

Weźmy dalej dla przykładu mle- 
ko. Robotnik szwajcarski wypija 
go rocznie 400 litrów. amerykań- 
ski 160 litrów. niemiecki do 170 li- 
trów, duński 130, — a 2 

polski 57 litrów rocznie, RUE 
w nieliczaych zaś tylko wyjątkach ; ; 
do 134 litrów roczaie, 

-Zemasłem jest to samo: na“ same= 
rykańskiego wypada 9 kg. A 
na. szwajcarskiego 8 — 9 kg; 1 ż3 
duńskiego 3 — 14, na RZE” ; 
3 — 10, na polskiego jeden kilogram 
rocznie, a już w najlepszym razie 3. 

Lepiej iieco jest tylko z mięsem, 
którego robotnik polski zjada rocz- 
nie przeciętnie 18 kg., a niektóry. 28 
podobno aż 60 kg.. podczas gdy ma = 
robotnika Europy zachodniej wy= sA 
pada mięsa przeciętnie 30 kg. rocz 
nie. W tym więc tylko względzie 
polski robotnik nie ustępuje koie= 
dze zagranicznómu, gdyż tu i tam 
przeciętnie konca mięsa wys. 
niesie 30 kg. rocznie, 

„Jakiż wniosek z tego całega POR = 
równania? R 
-Oto robotnik nasz odżywia się ES 
stokroć gorzej od robotnika zagra- 
nicznego, mimo, że ceny żywności 
w Polsce są bezporównania niże 

sze niż gdzieindziej. 

A jeżeli mimo tego: systematycz- 
nego niedojadania i mimo tak nis- 
kich cen, wydatki jego na żywność 
wynoszą aż ponad połowę Zarob- 
ku. dowód w tem jasny, że 
te zarobki robotnika polskiego Są 
nięstosunkowo niższe niż zagrae 


1 


cą. 

Że ta przysłowiowa już „taniość* 
robotnika naszego wypływa z wy. 
zysku, jaki względem niego stosie 
ją nasze Pono przemy« 
sd ; 

Co jednak w t Sik 
-ohydniejsze, ło ft ) wierdzót 
iż. kosztem wylśłowiośych olada 
ków, robotniczych tucza się magna 
ci przemysłowi, że każda łyżka - 


strawy, wydarta z robotniczego 
gardła, idzie ta pokrycie królewa 
skich tantjem prezesów. dyrekto< e 
rów i im podobnych darmozjadówa ZE 


Nowe władze 


warszawskiej lzhy rolniczej 


Odbyło. się pierwsze posiedze 
nie, nowoobranego zarządu Wag 
szawskiej Izby Rolniczej. Na pa 
siedzeniu tem zarząd wybrał, ja 
ko prezesa inż. Bolesława Przed 
pełskiego, działacza gospodar< 5 
czego, Z zajmującego „od wielt Jate 
stanowisko - dyrektora *  „Połlmi 

*. . Wiceprezesem_ zarządu zo 
„stal "obrany inż. Janusz Rudnic- 
kd; = dotychczasowy ` komisarz 
i Warszawskiej ` zby Rolniczej. 


i Major jakiego dotychczas nie by ` 
0 p świadkiem Będzie to- 
Atak lotniczo » gazowy na: 


"W pewnej chwili miasto zaałarmo 


w całem mieście zgaśnie Światło. . 


> nit znajdowała się zapasowa świe . 


- mreszkańca, pod zarzutem ułatwia : 
nia ńieprzyjacielowi. jego zadania. 


FL] 


. Ludność stolicy, która w swych 
"dziejach przeżyła niejeden poważ- 
z pewnością | 
“zrozumieć «ależycie, żę od jei spo 
kojnego zachowania się i ‘sprawno 


'/dzenię próby ataku i że szerzenie 
"mieuzasadaionej paniki jest zwył= 


~“ ILOPP i 


| ETEETOS RETE O ELEI ENTENEN 
Smierć na obczyźnie. 


ś "Etienne, że w 'kopdlni Roche la Molier, i 
 waskittek oberwania się "windy, zosta ifa 


- Alfons Więcierz. 


dzwonów we wszystkich świąty- 
„miach, rykiem wszystkich syren fa 
brycznych i gwizdkami 


czasie wojny oświetłone okno Jest 


ży. która jest 


iprzyczytią 


NOWY CZAS Czwartek, 19 paźdz. 1933 r. 


Gdy zaryczą syreny i zgasną Światła... 


Za kilka dmi przeżyje Warszawa | 


naszą Stolicę, 


awane zostanie potężnem biciem 


lokomo- 
Zbliżą się na Warszawę atak wie 
przyjacielski! ! Ś 
W teiże chwili 


Elektrownia wyłączy prąd. Ami ied 


no światło nię może zdradzić „lot | 


nikom nieprzyjaciełlskim, że znaj- 
duje się mad miastem, ani jedno 
światełko nie może ułatwić im or- 
jentacii.  Wskazanem jest z tego 
powodu, aby w każdem mieszka- 


ca i aby wszystkie okna miały 
ciemne, szczelne zasłony. 
Czyż trzeba przypomwać, że w 


najlepszym celem dla nieprzyjaciei 


skich strzałów, a jednocześnie nie- 
bezpieczeństwem -aresztowania 


Już obecnie właściciele i admi- 


 'mistratorzy ‘domów otrzymują od. 


Komisariatu Rządu 

szczegółowe dnstrukcje 
w sprawie zachowania się lokato- 
rów w czasie ataku lotniczo-gaz0- 
wego ina miasto. 

Oczywiście wszelkie. głupie plot 
ki ludzi nie znających 'się na rze-. 
czy o tem. 
próbą tego ataku ktokolwiek mógł 
być narażony aa jakieś niebezpie- 
częństwo. K ; 

‘Są bezsensowne, ? 


ny moment, potrafi 


ści organizacyjnej. zależy POWO- 


łem działaniem na szkodę tei impre 


jednym z etapów Spokojnej i kom-. 
sekwentlije przeprowadzanej przez 
władze bezpieczeństwa: 


trzech górników polskich 


PARYŻ, 17. 10. Donoszą z Saint 


ło zabitych 4<ch górników, pomiędzy 
którymi znajdowało się 'trzech 'Poła< 
ków: Jerzy Ordak, Michał Witczak 1 


Podejrzany parobek- 
, powiesiz się 


Z Cieszyna donoszą: W nocy z 


A wtorku na środę powiesił się w Szo 


Pie Józefa Cieślara przy ul. Pol- 
mej zatrudiiiony tam, iako parobek, 
18-1etxi Jan Spuear. Zwłóki. wisicl 
ca znaleziono dopiero rano i wszel : 


ka pomoc okazała się spóźnena. " 


Z listu pożegna'mego wynika. iż i 
rozpaczliwego kroku 
był iakt, że ch'ebodawca ‘od dłuż- 
szego czasu podejrzewał go nie-. 
słusznie o kradzież różnych rzeczy : 


złomu. © ` 


Nie mogaciprzeżyć tego podeirze . 


ią ambitny PAZ nózbawił "SiĘ 
życia 


mniotem badań. 


jakoby w związku z, 


„nia innych Śwadków nie wnoszą 


akcji przygołowawczo = ©brommej I 
na wypadek wojny. 
Już w wajbliższym czasie bedzie- 


my mogi podać do wiadomości pu 


błicznej wszystkie szczegóły przy 


gotowywanego ataku. 


| F więc 19.000 metrów! 


Atak lotnięzo-- gazowy na Warszawę 


Nr. 289 


"MOSKWA, 17. 10. Wedlug ostatecz 
nych obliczeń kormo}, fotóra zasiada 
ła pod przewodnictwem prof, Wan- 
gonheima stratostat „ZSRR“ osiągnął 
maksymalna wysokość 19.000 metrów? 
ponad poziomem morza. 


Psychiatrzy badają Maliszów 


Zgodne zeznania zbrodniczej pary 


KRAKÓW, 48.10. — Tel. wł. — 
Śledztwo sądowe przeciw Maliszom 


| dobiega powoli końca. Jak z protokółu 


dochodzeń policyjńych i prokurator- 
skich wynika, Maliszowie  tłomaczą 
sie identycznie. 

A wiec ustalono. że Malisz zastrze- 
Mł listonosza Przebinde oraz Suesskin- 
da, Maliszowa zaś zastrzeliła Suesskin 


-dowa oraz ranila w głowę Suesskin= 


dównę. 


Obecnie. oboje Maliszowei są przed- 
'biezłych 


psychiatrów. 
Podczas badania biegłych  tłomaczą 
aie tak samo jak w sadzie. 


Maliszowa od pierwszej chwili za- 
chowywała jasność umysłu. Malisz z 
początku przygnębiony, obecnie zacho 
wuje się również spokojnie, zdając so 
dk dokładnie sprawę z oczekującej go 

ary. 

Badanie biegłych będzie ukończone 
prawdopodobnie w sobotę. 


Jak dotychczas, biegli nie zanoto- 


wali żadnych śladów zaburzeń psy" 


chicznych u oboiga morderców, które 


«mogłyby wpłynąć na zmniejszenie ka- 


ry. Po ukończeniu badań biegli prze- 
szłą swą opinię władzom sądowym. 
Dziś nastąpiła konferencia Malisza 


z szoferem, kótry przewoził go z Kra 
kowa do Krzeszowic, krytycznego 
dnia, gdy po dokonaniu morderstwa 
uciekł z Krakowa. 

Szofer poznał w Maliszu owego pa 
sażera, którego w dniu 2 października 
przewoził w swei taksówce. 

Ustalono w czasie konfrontacji do- 
kładnie opis podróży z Krakowa do 
Krzeszowic. 

W dniu jutrzelszym nace praw= 
dopodobnie decyzja co do wyboru Qs 

: brońcy, który brome bedzie Malia 
szów. (G). 


Ministrowie hitlerowscy świadkami 


w procesie o podpalenie Reichstagu 


BERLIN, 17. 10. Na dzisiejszej. roz 


prawie o podpalenie Reichstagu nad- ` 
prokurator domaga się oddalenia sze- | 
m. m. dotyczących 


regu wńmiosków, 
ustalenia alibi Dymitrowa, W sprawie 


wniosku. o wezwanie świadków, prze | 
bywalących w Rosji sowieckiej, nad- 
"prokurator jest zdania, że zapr 


ich przez sąd jest miemożliwe. Gdyby 
ci świadkowie dobrowolnie przybyk, 


oskarżenie nie miałoby .. nic przeciwko 


temu, 


Ostatni przesłuchiwany jest garde-. 
robiany parlamentu. Obecnie zeznania 
„jego odbiegają od zawartych w proto 
kułach śledztwa. Jak bomba pada na 


sali oświadczenie świadka, że krytycz 


nego wieczoru był on przesłuchiwa- | 
ny u premiera Goeringa w gmachu. 
spraw we | 


pruskiego ministerstwa: 
wnętrznych. 


Obrońca Saćk: Powiedział pan, że | 
pan- u. 


pierwsze zeznania poczynił 
pa COPS Czy to nie SR 


ką 7; 


Sak Ale: A ‘panie EA 


stwa i tam byłem przesłuchiwany, [o 
ile się nie mylę przez pana Dalnege. 

Nadprokurator stwierdza, że Dałue- 
ge był wówczas szefem policii krymi 
nalnej, 


Świadek wyiaśnia daleji, że powtóż | 


oszéniė EE gmachu Reichsta- 


gu, chciał widzieć się z premierem 
Goeringiem, jako przewodniczącym 
parlamentu, gdy tylko dowiedział się 


| o pożarze. 


Dymitrow stawia pytanie, czy świa 
dek spotkał się jeszcze raz z a. 
rem Goeringiem. 

Świadek: W- sprawach, iiei 
cych pożarů — nie. 


Rozprawa przybiera pod koniec zu- 


pełnie nieoczekiwany obrót. Nadproku | 


rator składa dłuższe oświadczenie w 


którem domaga się wezwania w cha- . 
rakterze świadków prezydenta policii ; 
we Wrocławiu, Heinesa, por. Schultza 
"i prezydenta polichi w Poczdamie, hr. 


Fiellidorfa, w związku z oskarżeniami 
zagraniczne, że pód Wi przewódz- | 


*twem wszedł podziemnym korytarzem 


Sack: Nie mogę sobie wyobrazić, ! do Reichstagu oddział szturmowców 


aby premier Goeing dokonywał prze- 
słuchiwania, 


Świadek: Pojechałem z premierem . 
] ga i ministra propagandy: Goebbelsa, * 


razem. w aucie. Reichstagu 'do minister 


+ dokonał podpalenia, 
Nadprokurator domaga. się dalej we 
zwania ma świadka premiera Goemnin- 


| Ostatnie dni rA 
procesów chłopskich w Małopolsce. 


RZESZÓW, 17. 10. W ciągu dzisiej 


szej rozprawy o zajścia w Grodzisku 


badano dalszych świadków od wodo ; 


wych. Świadkowie 'ci nie zdołali wy- 
kazać alibi oskarżonych Urbana i Wa- 
fila. 

WwW rozprawie © zajścia w Wulce 
przesłuchiwano w dalszym ciągu 


świadków dowodowych. Św, Framci- 


mu okrzyki: „Precz z “policias „Bić 


Zezna- 
„do 


policię kamieniami id pałkami. 


rozprawy ciekawych momentów. 
Jutro przemawiać będzie prokura- ` 

tor Pattek oraz 4 obrońców. Wyrok , 

zapadnie przypuszczalnie w środę póź 


'szek Kolanko słyszał „padające z fłu- . 


ił policję” 4 widział, jak ttum atakował 4 


i 


AN 


nym wieczorem. 
KRAKÓW, 17. 10. W procesie prze 
ciwiko 116 uczestnikom zajść w Lapa- 


nowie sąd „przesłuchiwał w dalszym ` 


ciągu świadków odwodowych. 


TARNÓW, 17. 10. Jutro rozpoczyna 


się przed Sadem okręgowym w Tar- 


nowie dalszy proces z cyklu spraw © 
zajścia ropczyckie, przeciwko 46 0- 


skarżonym, pochodzącym z gmin, po | 
Jłożoych w pobliżu 


którzy rozagitowani na wieść © zaata | 


"kowaniu. policii przez. tłumi w Nocko . 
wej oraz przeprowadzonych ąpeSZEO- . 
|| miecki, a nawet. zarzuca. wręcz, pani 


waniach, zorganizowali marsz z są») 
siednich wiosek na Nockową, 


wst Noókowe, i 


co do których mówi się zagranicą, 20 
są pośrednimi lub bezpośredmimi inie 
ciatorami planu podpalenia. 


( 


W tym momencie zabiera głos Dys 
mitrow, który oświadcza, że oskarżo 
nym zależy również, aby odpardo 
„wszystkie mieprawdziwe 
“jakie rozpowszechniane są zagranicą 


o Niemczech. Cztery razy tu cytowa- 
no „Brunatną księgę — mówi Dys 
amitrow, — której nie znam... Niesty= 


chanem i niezrozumiałem jest, mojem 


zdaniem, oraz niesprawiedłiwem, aby, 


oskarżyciełe mieli tę księgę w rekin 
a oskarżony tej księgi i materiału tam 


| zawartego nie znał, Jako oskarżony, 


domagam się dostarczenia mi tej księ 
gi, gdyż potrzebuję iei do mojej kai 
ny”. 


Przewodniczący po krótkiej. naras 
dzie oświadcza, że- sąd . dopuszcza 
wiioski oskarżenia. _ Przesłnohanie 


| świadków Fieinesa, Schultza 1 Heldor- 


fa będzie mogło nastąpić już w: ipia- 
ja premiera Goeringą i miinstra Góeb 

isa nastąpić ma przy NORKA 
= spraw politycznych. 


Nadprokurator wypowiada się: mas 
stępnie przeciwko wnioskowi ymis 
trowa, Zdaniem prokuratora „Briumat- 
na księga“ jest pamńletem, który mię 
powinien być mozpowszechmiamy 1o- 


nad potrzebę  conaiwyżei wśród 
| władz. © 
|  Dymiitrow: Daj mi ją też, kochany, 


T panie prokuratorze. 


| Obrofica Teichert wypowiada Się 
również przeciwko doręczeniu Ksiega 


czając, żę zakomunikuje mu treść tych 
miejsc w „Brunatnej ksiedze“, Które 


| go mogą interesować. i 
Jutro prawdopodobnie zakończone : 
-zostanie postepowanie dowodowe. 


Dymitrow, pokazuiąc na Teiohentag 
„To jest mój obiektywny obrońca”. 

Przewodniczący oświadcza, iż iges 
cyzję w sprawie wniosku Dymitrowa 
ogłosi jutro. 

(„Brunatna Księga" wydana ota 
ła przez “obradującą niedawno w. bon 


„się prawników i: zawiera wymiki.. jej 
badań, obciążające obecny- rzad mie- 


Roichstagu), 


hitlerowskiej podpalenie 


PAY 


twierdzenia, 


gi brunatnej" Dymitrowowi, oświad 


"dynie międzynarodową Śłedczą komis 


2 „Sies i 


Na ruinach polężnge airea 


czytamy jak z Księgi dzieje Polski od jej Żyda 


E Na wysoki m. ska istyrn, 


stromo | W roku 1260 Tatarzy, 


spädającým prawym brzegu Wisły 


w odległości jedriej mili powyżej 
Krakowa, wznosi ṣe kościół — nie 
ciekawa i niewieka budowla w 
stylu barokowym. Ale budowle tę 
właczaą Tuny, które zasługują na 
bliższą uwar. 

Sa to mury potężnego ongi$ 
warowiego Opactwa Tynieckiego 
któro w dziełach Polski od same- 
go zaczątku jej istnien a aż po wiek 
ubiceły odegrało rolę pierwszo- 
rzędnej wagi. 

Nie wiadomo, który z Piastów 
był iutdatorem najstyrniejszego on 
mis w Polsce i najpoteżniejszego © 
pactwa benedyktyńskiego w Tyń- 
eu, które mało nawet nazwę arcy 
opactwa i którego przełożonym 
prtzysiugiwał tytuł / arcybisłempi. 
Jedni h storycy 
uważają za fundatora klasztor Bo 
A wesława Ciwobrego, 

„Śmiałego. 

ody "ZYD 

or 6 soo Kazimierzowi 

Odnowiejeowi, Początki opactwa 

aty eckiego Ssięgałą zatem 11l-go 
stutecija. 

Opactwo — zamczysko. ołoczo= 
no silnemi murami warownemi. zbu 
dowante zostało w punkcie z natu- 
ry iuż obroanym iz tej racji stano 


wito naturalną cytadeig, broniącą 
dróg wiodących do. Krakowa od 


- zachodu. 

Przedtem jeszcze, na tynieckiej 
ikate stalo  zamczysko. którego 
Sada był — wedle vodania — 


rycerz Wałgierz ME ET 


południowe: 


mit Krakowa 
mu go wraz z ówczesną Ma 


ską do swego królestwa. ze wagle- 
dów żapewne strategicznych i po- 
możńemau i põ- 


Mtycznych zabrał 
tężnemu rodowi Toparczyków nie 
dostępiy zamek 
«swej załogi tycerskiei, osadził tu 
Benedyktynów. 

m HTwmieccy Benedyktyni 
do Polski z Franci i = zbudowa- 


"wszy klasztor i kościół — przystą 


pili niezwłocznie 

do krzewienia w tej, przeważnie 

jeszcze pogańskiej okolicy — wia- 
ry chrześcijańskiej. 

2 Ż chwi! a przeniesienia wkrótce 


pieka królów i możnych p 
+ którzy nie szczędzik mu 
szezódrych a jako wWażie- 
mu ognisku kaftury, Z biegiem lat 
W posiadaniu Opactwa znalazło się 
aż 5 mzast 4 100 wsi, rozrzuconych 
bo «catej Polsce. Opactwo tyniec= 
-kio stało się najbogatszym klasz- 
totem «ia ziemiach po'skich, 

a jednym z najbogatszych w Eu- 

Yopie. 

Posząłkowo wszyscy Ta zaken 
nicy byi obookrajowcami, prze- 
ważmię Frańońżami. z czasem jed 
nak żywioł polski bierze w mini gó 
rę, przez 60 działalność oświatowa 
klasztoru znacznie zySKuje ną Site. 

"Już za pamówama Jagie! tonów sły 


die ma całą Polskę gimnazium ty+ 


mięckie, kłóre przetrwało tam aż 
"do roku 1805-80. 

Nie zawsze mrówczej. benedi 
tyńskiej pracy zakowików tyniece 
Sali towarzyszyła <isża, Od czasu 
xłó Gzasu o = 
rónnć mury Żaka odbiiaiy 
się: odgłosy - Zawieruchy wojennci. 


tyniecki i obok 


przybył i 


| 
| 
| 
= 


| 


zechom i orzyłącze > 
zabezpieczające nasze wychodżtwo ZA- 
«*obkowe w ce sach masowego bezro- 


ong, | 


r e me a e 
Lei 


£O nowiodio. si A „dzięki za znięcu 
aż SĘ : 


zapaść w- 
szy Się. Swen zagonami aż pod 
Kraków, a nawet poza stobcę Pol 


Gowańch. 19 paźdz. 1033 z i > 


ski, złupiłi i zburzyfi klasztor wraz” 


ez świątynią. Odbudował ie Le- 
szek Czaryn, a późniejsi opati gor 
fiyvie zatroszczyli sie a upiększenie 
świątyni. Po taz drugi ktasztor ty 
niecki uległ zniszczenia w r. 1655, 
za czasów. inwazji szwedzidci — 
Piękną karte posiada klasztor ty 
niecki z okresu przedrozbiorowe= 
20. Zwrócih ma jego strategiczną 
wartość konfederaci barscy, jako 
ha doskonałą fortece, umożtkiwiają 
<ą panowanie nad Krakowem i ca- 
łą okolicą. Usadowit się więc tu 


„mono, 


| 


w r. 1700 i wyirwale walczył z za 


zabor- 
2 tu- 


Ga 


lewającemi kraj wojskami 

ców. Stąd też w mocy z 1 na 

tego 1772 r. 

wyruszył oddział komederałów na 
zdobycie Wawelu, 


23 bezroboin 


Stosunkowo niedawno pisaliśmy 
ciężkiem, a czasamł wprost aa. 
falnem położeniu bardzo licznej polskiej 
emigracji zarobkowej we Francji, do- 
tkniętej obecnie bezrobociem. 

Pisaliśmy 0 tem, Że umowy, zawarte 


Spiagge Czasu iędzy rządami Francji 
i BO 


jw sprawie emigran 
praktyce okazały się nied 


bocia. 

Obecnie dochodzą nasź čoraz częst- 
sze wieści © wypadkach wydalania z 
Francii robotników polskich I 0 ci- 
kich. przejściach, na jakie w związku 
z tem są niarażcni. 

Otóż, w myši rozporządzenia fran- 


jest za. qriestosow 


u Wy Gad samym brzegi em Wis- 
y. 
- Tyniec >: najdłuższy ze wszyst- | 
kich fortec, opanowanych przez 
konfederatów barskich, obierai Se 
najeźdzcom. Dopiero po- upadku 
Waweu i pobiiskiei Łanckorony, 
kiedy konfederaci stwierdzili, t% 
zmikąd na pomoc już ficzyć wę mo 
gą. a podpalony ręką przekupio- 
"ego przez wrogów „wieśniaka 
Klasztor począł płonać — 
odali dyiniące jeszcze zgliszcza 0- 
pactwa tynieckiego w dniu 12 pea 
< 1772 r. w ręce AusStriaków. / 
Po 3-0 m rozbiorze Polski, dobra 
opactwa tynieckiego uległy konfi- 
skacie, a zakon Benedyktynów zo 


Stał przez rząd austriacki rozwią- 


zany. Przez czas lakis zamieszki- 
wali jeszcze napoły 
klasztor Jezuici, ięcz i ogi opuścili 
go Goa W. rou SE ai ko 


chskiego ministerstwa spraw WEW- 
nętrznych, wydanego zgodnie z umową 
polsko - franciiską, odstawianie wyda- 
łonego wskutek bezrobocia do granicy 
irancuskiej, odbywać się powinno na 
koszt. rządu irancuskicgo. W praktyce 
-iednak rożporządzenie -te-często uie 


©puszczenia: Francii. 


po zarobek, ale ręce iego potrzebne 
były odbudowującej się po wojnie 


Francji. Zaczyna się włóczęga robotni- 
ka = areszianta., Dlaczego? 
Ale na tem nie koniec. 


em sa 


Ran: nsacyine 


No T 0.6 0 di 


mecze boliserskie 


o mistrzostwo świata i Europy 


W. najbliższą niedzielę AA a 
y z W wik p { 


y Cartera a Pawłem Uzeu= 
dem. ; 
Program zawodów” zawiera sozatem | 
walkę o mistrzostwo Butopy pomi | 
dży Iocatehim a Sybillem, mecz o ni | 
strzośtwó Włóch pomiędzy Vesturi; 


a Kid Frattinim craz trzy walki dów * 


datkowe pomiedzy mistrzem AE. 
wagi ciężkiej Pierre Charlesem a | 
roden Maysem (Ameryka), byłym a 


ody Brażyjii znaleziono ofvz'halńy 
śtodek, aby mie dopuścić do brutalnej 
gty na. boiskach piłkarskich. Jeden 
Z: najważniejszych meczów SCZOTŁ 
który Wwywchije sbeciatne ronan ięt= 
nienie wśród pubłiczwośći, a mianówie 
cie spotkanie pomiędzy Gaiypos i Rio 
University otrzymał łako sędziego mło 
dą studertke nazwiskiem  Colonax 

brew - wszelki  przypuszczeniom 
miecz ten ubłynął w zapełiym Spo- 
koju. X 
-Zaden ż raczy nie zdobył się na 


przeciwsławietuię Się 


arbitralnym orze 


| 


k 


Zami na bilety | 
mer 5 Alif i 4 Hiszpanii. 


zrujnowany | 


jest przestrzegane ZE robotnik, który i nie: 


strzem Włoch Tamagii am a mi strzem 


| 


5 AIRE się nie ujmie 


jymiPolakamina obczyźnie 


sciły się do wladz francuskieł 
) polecenia _sułatu polskiego w Paryżu z prośbą 
5 = o uregulowanie tych spraw. 
I ta zaczyna się A sobada S 


polskiego, który wprawdzie jechał sam 


Dá z potężnych budowli w duż 
ln romańsk'm wzniesionego. kości 
ła i klasztoru pozostały tyiko rui- 
ny, świadczące o maronej Świetne 
ści opactwa i o potędze jego, ia 
ko warowni. Pośrodku tych ruhta 
dzęki ofiarności parafian i okoicz 
nei ludności ć i 


stanął w połowie ub. wieku kościób | 
- parafiatny, Eh 
wwzieesiony w stylu barokowynm 
nie. harmonizującym z. otoczenie 
Nie zə względu jednak na tg 
Świątynię, ale ze względu właśnie 
ma otaczające ia Tesztki murów; 
ma których historią wypisała mi- 
wiodą świeśność klasztoru-zamczyj 
Ska, tak Ścis'e skożarzoną z dziciaj 
mi Połski od jej zaczątków aż pa 
dni niewo! — ruiny opactwa tymieć = 
kiego są celem licznych wędrówek 
krakowian i turystów z całego kraj 
iu, e żone „brakiem dogode 


Nieuregulowana jest również sprawa 
Kai podróży od gramicy francis 
skiej do miejsca zamieszkania w kras 
ju, co powiększa jeszcze niedolę poz0+ 
stająccgo na obczyźnie, a wyzutego 4 
pracy robotnika połskiego. 

- Dlatego też polskie organizacje -ros 
botaścze we Francji, jak slydiać, ZWT 
do 


= 


Sprawa ta jest tembardziej palącz,” 
że bezrobocie we Francji nie wykazują 
tendencji zmniejszania się, że zma zblł 
ża się i że bezrobotny pracownik Poa) 
lak we Fraucji najczęściej nie ma włas<' 
nych średków na pokrycie kosztów pos. Ri 
wrotu do kraju. s, J 7 

Przypuszczać małeży, że głos robota 
ników polskich we Francii znajdzie zró 
zumienie a władź francuskich i catkoe” 
wite poparcie naszego przedstawiciele + 
stwa Konsalarnego. $ 
Jmaczej sprawy żel Sobie „nie 


= z wycieczkami. 


Schmchmz. 
'Primo Gartera znaiduje się obechie Ww 


peluej formie i prawdopodobnie poko- 


na swego DZE icszcż8 Vrey 
6-ta rundą: 


Dziewczyna jako środek uspokafający 
przeciw wzburzonym iemperamentom piłkarzy 


czeńómi młodej damy. Pama Colona 
odważyła się nawet: pody któwać rzut 
kariy A drużynie Rio na 5 
mant przed końcem, kiedy. Stan Meczu 
był bózbramkówy. Gdyby sędzia = 
mężczyzua odważył stę 
krok zóstałbę napewno żłinczowany 
mzeż Zwolenników jednej z „drużyn: 
W Brazydii SUKEĆS ten ; 
że aniei Żar, d zwiążk 
piłki tóżnej i propone, y 
szłość . a waż 


Z ARATE. przyjadą specialne obie 
Mm przyjeżdża 
ją Jack Dempsey, Larry Gains i Max | 
Zdaniem rzeczoznawców 


na podobny 


Woch: nia Tawe mó 
Mam przynieść nagłe: wydarzei 
myślne, opozycie, rozstaniá; tidos’ 
n.eprzeWidziane. -straty lub konflikty. - 
Później jednakże. w miarę Sotos ; 
wego podiłoszenia się słońica nad liórya 
żonteń = te uiemne-wbływy kosmicz< 
ne zaczną ustępować, sytiacja Wypo< 
godzi się całkowicie i da Się odczu= 
waé większa energia i przedsiebiora 
CZOŚĆ połączońa ż lepsze poczuciemk 
— ańiżeh w.ciągu kilki dni ostatnich. 
Gódziny poobiednie przyniosą bim 
już harmonije. Spokój. RAR > 
rozumienia i zgody. 
osiągnąć pewne 
czynić I d 


korzy ści 


SA dodatnie wbływyń 
statające zażnaczaj: i 


dz; 5-0]. me 
y aa pos wykazuje działania y4 
Jemnych wpływów kosmicznych i woti 
"bec tego zapowiada się nieżie. i 


AS 


= ? 


R ORA D O NANS > 


M 0 m 


Czwartek, 19::paźdz. 1933 m 


"Dodatek umorvsfvcznv 


Nr. 29% 


Hrabia Lu przyzwyczaił sie 


Hrabia. Lulu się żeni, PRE 

-z aktorką. Sub w Wiedniu, kola- 
«cia w Budapeszcie, ale przedtem 
w Warszawie na Szerokim Duna-. 
ju błógosławieństwo z rąk papy i 
mamy oblubienicy, gdyż piękna i 
sławna Fifi jest przesądna, a przy- 
tem kocha rodziców. 
-= Zrób to dia mnie Luu, wi- 
dzisz, małżeństwo to tak dom: osły 
krok w życiu dziewczyny. Przy- 
tem mamą pragnie mi udzielić kil- 
ku wskazówek, oo do pierwszej 
maszej aocy. 

— Nie (rozumiem cię Fifi. Czy 
mie uważasz, że: instrukcje te będą 
nieco spóźnione i przestarzałe. 
= .Nieznośny jesteś, Tradycja 


tego wymaga. 

— Trudno, zatem ża, 

Wspaniała limuzyna, dzies'ęcio- 

krotnie opisywana przez „różnych 
komorników zatrzymałą się wkrót 
ce przed Starożyiwią kaniieniczką. 
_ W chwilę później piękna _ para 
klęczałą na dywaniku przed WZru- 
szoną pafią Agnieszką Fijołek 1 jej 
mężem panem Euzebiuszem. 
” — Kochany zięciu bierzesz sobie 
te moje córkie za żone, niby tem 
róży kwiat. dmuchaj na nią i chu- 
chai... 

— 'A takżesamo irótko przy mor 
dzie trzymaj ją hrabia i gnaty: od 
czasu do czasu przemięszaj, bo jak 
chłop baby- nie bije... — przerwał 
żonie p. Fiiołek. 

— Cicho Zebek,. stul pysk;. kiedy 
matka rodząca mowe gadane uski 
teczmia. 


W SZPONACH HAZARDU 


Pan Natan z Góry Kalwarii był 
w zeszłym roku w Warszawie. Sto 
iąc na przystanku tramwajowym 
na rogu w. Gęsiej zgubił monetę 
pięćdz:esięciogroszową. ; 

Pomimo . dwugodzinaych poszuki 
wań nie udało mu się jei odnaleźć. 
Zrozpaczony zwraca się do polic- 
ianta, który stał w pob'iżu 
— Panie komisarzu, zgub'łem tu 
przed. dwoma godzinami pół złote- 
go.. - Gdyby -pari znalazł to proszę 
odesłać mi do Góry Kalwarii. 

Parę miesięcy po tym przykrym 


-. Szymek Kinderblum przyszedł z 
„wizytą do swoiego dobrego znajome- 
„go Felka Rozenbauma. 

Ponieważ obaj przyjaciele nie mie- 
ti sobie zbyt wiele do powiedzenia, 
przeto postanowili zagrać w pokera. 
` — Owszem — mówi Szymek — ale 
-co będzie z pieniędzmi? Ja osobiście 
„jestem bez gotówki. 


— Ja też nie iestem Rotszyld. Ale 
wiesz co, mom pomylsł. Kto przegra, 
dostanie po pysku od drugiego. 

— Świetna myśl. f 

Kinderblum bierze talie kart i zaczy 
na tasować.. Nagle partner zrywa się, 
podbiega do niego i wymierza mu po- 
“teżny policzek. 

Szymek zrywa się: 

" — Felek, zwariowałeś?! 
było umówione. 

„  — Tak. 'Ale przecież A musi być 

- “w puli... 


- ż WYKŁAD 


Dwóch starych karciarzy spotyka 
się w kawiarni iZemiańskiej w War- 
szawie. Siądają przy stoliku i każą 
sobie podać jeden mazagran z dwie 
słomki. £ 


— Słuchaj Fredek - — “odzywa. się po 
pewnym czasie ieden — czemuś taki 
zdenerwowany? Czy ci się przytrafiło 
może iakieś nieszczęście? 

— Ach nie! 

— No wiec co? 


Tak nie 


A AN EE JĄ 


t f 


z 


"Na uniwersytecie Dodcz wykładu 
profesora Z. dało się nagle słyszeć 
zlee ziewnięcie kogoś ze słuchaczy. 
Niemile dotknięty profesor zwrócił się 
doń: ~ | = 

— Proszę wstać i zbliżyć się do 


mnie. 

Student jakby nie słyszał, ani się 
poruszył. Profesor na toż 4 

— Mówię po raz drugi, jeśli pan 
tu nie przyidzie ja sam zbliżę się do 
pana i... * ; 

W tei chwili odzywa się sąsiad 


wspomnianego studenta: 


— Już nie trzeba. zbyteczne. On za-. 
snał. ; 


R e M M A © M m e e 


| 


"robotników 
"pracowało niestrudzenie: 


; podał do apelacji. ą 


Ty Jóżka męża szanuj i Bogu 
dziękuj, że nie łatek, łachudra ma- 
gistracka, albo i strozakonny żyd, 
ae prawdziwy hrabia ci 
ias 3 

— Jakbym  małowiela cóś nie 
cóś usłyszał, że się na boku z in- 
nemy puszczasz i z hrabiego warja 
ta strugasz. to jak oiciec twój jez- 
dem w mentryce zapisany, zęby 
co do. jednego z buzi wygonię... — 
nie wytrzymał znowu p. Euzeh- 
jusz. 

Błogosławieństwo skończyło. się 
bez większych przeszkód. Pań- 
stwo młodzi odjechali: . 

— Jakżę podoba;i ci się moi ro- 
dzice? 

— Bardzo mili; zwłaszcza pa- 
pa, tylko sposób wyrażana się ma 
ją nieco ekscentryczny. 


— Przyzwyczaisz się. Zwłasz- 


SAIR pan Natan przybył znów 
do stolicy. Był to wlaśnie okres 
generalnej reparacji- bruków przez 
magistrat warszawski. Na roku Gę, 
siej pan Natan spostrzegł, że cała 
jezdnia jest rozkopana. Kilkunastu 
"uzbrojonych w kilofy 
Na rogu 
stał ten: sam. poiiciant. Pan Natan 


„podchodzi doń i: mówi: > í 
— Panie komisarzu! Jestem ma- | 
prawdę: oczarowany! To napraw-. 


dẹ bardzo ładnie z pańskie; strony 
kazać rozkopać całą ulicę dla pięć- 
dziesięciu groszy. 


Sprawiediiwość 


— Słyszałeś przecież, że się proce- 
sowałem z Piekutowskim? 

— Tak. wiem. No i co sie stało? 

— W pierwszei instancii wygrałem, 
W- drugiej instan- 
cii wygrałem, znów podał do apelacii. 
Ale rozumiesz — pech! W trzeciei— 
przegrałem. 

— Mói Fredziu, to ieszcze nie jest 
powód do zmartwienia. Tyle razy 
wygrywałeś. to przecież powinieneś 


dać mu się chociaż raz odegrać. 


Przygody Dana lideionsą Kopy tko na morzach południowych. 


się tra-. 


A> 


cza. że po powrocie chcę wziąć ro 
dz.ców do siebie, 

Hrabia Lubu przyzwyczaił się, 
a mawet zaprzyjaźnił z teściem. 
Skutki tego były takie, że po roku 
oświadczył dystyngowanej damie, 


w której niktby nie poznał dawnej 


p. F.jołkowej, co następuje: ; 
— Zabieraj sobie mama do wiel 


kiej cholery tę swoją klawiuchną 


zdzirę i odjazd, Dosyć nabiianią w 


ikarafkie i .szemranych kantów. 


No, już was tu aiema, bo zime 
nych trupów narobie.. przez kol- 
czaste druty ganiane cwaniaczki! 
Fater ze mną zostanie! 

Wikrótce pisma  dom:osły, że hra 
bina Fifi rozwiodła Się z mężem d 
wróciał ma scene. -< -n ooo 

RON ARGO W zzaĆ St. Wiech. 


SZKOŁA I ŻYCIE 


` Maly Zygmuś spóźnił się do szko= 
ły. Nauczyciel podchodzi do niego Í 
zapytuje: 

— Dlaczego 
pierwszą lekcię? 

— Bo dowiedziałem się, że siostra 
ma odre. ` 

— Tak? No, to zaraz pakuj 'książki 
i iazda z powrotem do domu. Jesz- 
cze kolegów pozarażasz. Przyjdziesz 
dopiero jak siostra wyzdrowieje. 

Po trzech tygodniach ziawia 
Zygmuś. 
. — No i co — zapytuie nauczyciel 
nie zaraziłeś sie? 

— Nie. -Przecież nie mogłem się za 


nie przyszedłeś na 


się 


_ razić. 


- Dlaczego nie mogłeś? 
— Bo moia siostra mieszka w Pa- 
ryżu. 


MOŻNA I TAK a 


"Wieczór. Do taksówki  stojąceĵ 


przed Łazienkami wsiada jakaś zako- ' 


chana parka. 

— Do Wilanowa i z powrotem... 

Szofer obrzuca pasażerów wytraw= 
nem spojrzeniem. poczem zwraca się 
półgłosem do mężczyzny: 

— Panie dziedzicu, benzyny mi za= 
brakło. Może tutai zostaniem!... 


W MEKSYKU 


- Do. sklepu z 'brónia wchodzi jego- 
moŚĆć: - 
— Poproszę. pana, — -Zwraca się do 
sprzedającego — ` o "paczke nabojów. 
— Jakiego kalibru mają być kule? 
— Takie średnie... to dla wadłej i 0- 


soby. 


GAR 


W Zakopanem 
pół metrową pokrywą śnieżną. 


Syn prezydenta Stanów Zjednoczonych Franklin. Roosevelt—mtodszy 
zap niinim zwolennikiem sportu- wioślarskiego i bierze czynny - naa 


saach uni wersyteckich 


spadł oblity śnieg. który stoki górskie i doliny 
Na zdjęciu hala na Kalatówkach 


narciarze 


rzenia, który nastapił tuż przed samą metą 


— jest 
ał w re- 


przykrył 
pierwsi 


Wyścigi tragarzy angielskich. Na fotografji uwieczniony został moment zde» - 


Rzadki okaz psiej urody, AAA do rodu- terrierów, odznaczony nagroda 
na londyńskiej wyst awie.psów rasowych - >= 


Ł wucaysiosci Czeskosiowackich ku czci weteranów polskich w 1568 roka = = 
Na zdjęciu powitanie weteranów w  Hradcu Kralovem przez ludność i woj. ' CZ BOSH 
` sko. Weterani odbierają raport dowódcy kompanii honorowej Nóż SĄ 34 


Nowy olbrzymi angielski samolot wojskowy, który z podziwem oglądają tte 
« my publiczności 


Czwariek, 19 


paźdz. 1933 r. 


Nr. 298 


A ŻA 


kobiecy 


Jakzwalczać przysłowiową biede polską? 


Szkoła powszechna pod znakiem wychowania gospodarczego 


' Reforma szkojaa weszła w życie. 
W pierwszych klasach szkoły po- 
wszechnej rozpoczęto już naukę 


według nowych programów. 


Ruszyliśmy wreszcie z martwe- 
go punktu, wychodząc Z założenia, 
że szkoła ma stać się praktyczaem 
przygotowaniem do życia, a nie 
żródłem oderwanych od niego wia- 
domości. stanowiących jedynie ba- 


last, rzadko kiedy w praktyce od- 


powiednio zużytkowany. 3 
Idąc w myśl nakazów  Żżycio- 
wych, główny aacisk położony z0- 


i Sb na wychowanie gospodarcze, | 


| które uwzględnione została W pro- 
- wszystkich 


gramach nauczania 
przedmiotów. 

Jakże to przedstawia się w prak 
tyce i jakie obowiązki wkłada ra 
tych, którzy młodzież prowadzą 


poprzez szkołę? 


Dotychczas utartym sposobem 
dziatwa od najwcześniejszych lat 
„uczy się i deklamuje wiersze © przy 
słowiewych bogactwach naszego | 
kraju, © mlekiem i miodem płydą- 
cej ziemi polskiej itp. Dekłamuje 


-nieraz na głodao, a to, co widzi na- 


"ko decyduje obfitość bogactw natu- 


mia — jakże do potęgi i samodziei- 


i u 


-jej bogactwo stworzyć, siły przy- 
rody opanować i wykorzystać mo- 


a ofiarą pracą i oszczędnością. 


ES niedzielę dnia 15 października b. 


SĘ dö Obrony Kraju. 


koto siebie i wśród swych najbiiż= 
szych, pozostaje w rażącej Sprzecz- 


ności z wiadomościami, wbijanemi, 


jej w. głowę. 
"To też w przeciwieństwie do 2- 


Z wego bogactwa nowy system szko! 


ny dąży do przeciwdziałania przy- 
-stowiowej biedzie polskiej, tak bar- 
dzo bliskiej dziatwie szkół po- 
svszechnych. 

Wychodzi więc z założenia, ŻA o 
poziomie dobrobytu narodu nietyl- 


rałnych, lecz w pierwszym rzędzie 


sam człowiek, jego energia, praco- 
witość, kultura. 
/ A więc ideałem obecnego poko- 


a winien być ideał ofiarnej pra- 
Orężem wywalczyliśmy Ze- 
Wietze graaice naszej Ojczyzny, 
żemy jedynie długą, zapamiętałą, 
1 zaowai stajemy wobec : pyta- 


mamy dojść 
skoro 


ności gospodarczej 
przez pracę i oszczędność, 


Zawody sportowe 
żeńskich hułoów szkolnych | 


c. w parku szkolnym ini. Sobieskiczo,, 
odbyty się. zawody deiegatek hufców 
szkolnych. zorganiżowasne przez War- 
szawskie Koto Lokalne — Organizacji 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet 


Nagrodę  przechodnią p. Dyrektora 


Państwowego Urzędu Wychowania Fi- 


zycznego i Przysposobienia Wojskowe 
go, oraz dyplom p. Kuratora Warszaw 
skiego Okręgu Szkolnego zdobył zc- 
spół I-szy hufca Nr. 28 przy Państw. 
Gimn. Im. Marji Konopnickiej, i 
I-szą nagrodę p. Prezydenta m. War- 
"szawy zdobył zespół I-gi hufca Nr. 39 
przy Liceum Handi, im. Kaniowczyków 
i Żeligowczyków. 2-gą nagrodę p. Pre- 
zydenła m. Warszawy zdobył zespół 
tll-ci hufca Nr, 35 przy Państw. Gimn. 
im. Królowej Jadwigi. 
Pierwsze żeńskie zawody między- 
hufcowe wzbudziły  zaln:eresowanie 
-wsród młodzieży szkolnej i władz gąń- 
$twowych, 


- BO, 


mami unea e ume 


miliony jedňych próżnują z musu, a 
miljony drugich zarabiają tyle, ŻE 
oszczędzać niema z czego? 

Aby to zrozumieć trzeba, byśmy 
nabrali uświadomienia gospodar- 
czego, w większym jeszcze stoparu 
od politycznego, które nas tak dziś 
zajmuje. 

Musimy zrozumieć, że dot ych- 
Czas pracowaliśmy źle, a przynaj- 
mniej nieumiejętnie. Że Polska, któ 
ra pod względem wielkości produk- 
cji rp. żyta stoi na drugiem miej- 
scu aa świecie, pod względem wy- 
produkowanej ilości zajmuje do- 
piero miejsce dziesiąte. Tak samo 
jest iw innych działach produkcji. 

Nasz robotnik cenicay jest zagra- 
nicą za swą pracowitość, brak mu 
jednak fachowego przygotowania. 
Nasza warstwa kupiecka niedoma- 
ga na brak rzutkości i PRA 
czośŚci. 

Toteż realizacja dowego progra- 
mu i$ć musi drogą podniesienia wy- 
dajności pracy, oszczędności miety|- 
ko pieniądza, lecz i czasu i rozwi- 
nięcia nowych działów produkcji. 

Szkoła zdaje sobie sprawę z te- 
że przyswoić musi «owe 
pokołeniu wiele umiejętności, by 
sprostać mogło <ciążącym üań za- 
daniom, dlatego też zrywa z odose- 
taieniem szkoły od życia, ztywa z 


p ZOO EE WO OAZA ANN WOW 


| biernością wychowawczą, nakazu- | 


jąc natomiast wychować dzielnego 
pracowaika, posiadającego zamiło- 
watlie do pracy i umiejącego praco- 
wać, 

Tyle mówi 
praktyka. =» 


program, A teraz 


Przed nauczycielstwem otwiera 
się nowe, piekne i odpowiedzialne 
pole pracy. Że nie będzie ona ła- 


twą i że wymagać musi nakładu | 


dobrej woli, umiejętności i wysit- 
ków, to niewątpliwe. Dotychczaso- 
wa ofiarna praca nauczycielstwa da 
je rękoimię, że nie coinię się Ona 
przed nowemi obowiązkami. 


Może jednak tu ij owdzie zetajdą | 


Się i tacy, może takie, które nazwą 
owe nowe kierunki niepotrzebtaemi 
wyinysłami. Może zwłaszcza w ja- 
kichś dalszych zakątkach kraju 


wyda się to niepotrzebnem "utrud-- 


nieniem i tak ciężkiej doli. 
Nikt jednak bardziej od kobiet- 


nauczycielek nie jest powołany E 
nie powinien być gorętszym propa~ 
gatorem haseł gospodarczego wy- 
chowania. One to ze swego nasta= 
wienia, jako matki, najbliżej zespo= 
lone, najżywiej odczuwające pO- 
irzeby dziatwy, one, patrząca ta 
ich ciężką walkę z życiem, pod- 
nieść winay w pierwszym rzędzie 
nowe hasła, 

Od nich, od tych tak licznych nas- 
uczycielek szkół powszechaych za- 
leżeć będzie, czy hasła te staną sig 
reaaym i pożyteczaym czynem, 


czy też pozostaną «©zdobną literą 
przepisów. = ZEE 


W eści ze świata kobiecego 


„Towarzystwa krzewienia twórczości kobiet polskich 


Realnym wynikiem akcji polskiej na 
Międzynarodowym Konkursie Autorek 
w Chicago jest zawiązanie na gruncie 
amerykańskim „Towarzystwa Krzewie- 
nia Twórczości Kobiet Polskich, pod 
przewodnictwem p. Walerii Boguszew- 
skiej, mającego na celu utrzymywa- 
nie kontaktu z literaturą polską w 


„Starym kraju, tłumaczenie utworów 


polskich -na język angielski, ogłaszanie 


konkursów na nowele, powieści, sksiążki 


dla dzieci i kompozycie muzyczae = 


kobiet polskich, oraz założenie biMio 


ki dzieł pisarek poiskich, 

Polski komitet kongresu z braku fun= 
duszów te mógł wystać swej oficjal- 
nej delegątki. Reprczeniowała nas jc- 


|. Dziwna atmosiera © 
w hoteli ku dla konief i inteligencji 


-W Warszawie znajduje się hote- 
iik dla kobiet z inteligencji, obiiczo- 
ny dla tych pracowiic 
wych, które przybywają do Stoli- 
cy w poszukiwaniu pracy lub utra- 
"ciwszy ją chwilowo, pozostaję bez 
dachu nad głową. O pożyteczności 
placówki tej świadczy. chociażby 


"fakt, że hotelik bywa stałe prze- 


pełaiony. - zę 


Prowadzony przez jedno że sto- 
warzyszeń kobiecych, powinienby 
dążyć do pow jększenia swych 
skromnych obecnie rozmiarów, za- 
sługując na pelne uznanie, gdyby 
nie drobne „ale“. Są to pewne bra- 
ki j wady, które przy dobrych chę 
ciach łatwo byłoby usunąć, to też 
podnosząc je tutaj, umyślnie nie Wwy- 
mieniamy: uazwy stowarzyszenia i 
adresu, nie z obawy, a a z tego tyl- 
ko względu, że aie chcemy szko- 
dzić i utrudńiać pracy, wskazując 
jedynie to, cò üa naganę zasługuje. 

W hoteliku na sali ogólnej, gdzie 
znajduje się kilkanascie łóżek, 0- 
"płata wynosi I zł. dzieniie, w po- 
kojach o 4-ch łóżkach — 1.50 zł. 
"Nie jest o wiele, ale gdy się weź- 
„mie pod uwagę więcej niż skrom- 
ne urządzenie oraz, co zdarza się 
często, pobyt przez trzy, cztery ty- 
godnie i dłużej jednej: osoby, to 
starczyłoby chyba ra to, by przy- 

najmeiej 
katorce nie kazać kłaść się do łóżka 


przez tak długi czas spała jej po- 


umysło- | 


nowoprzybywającej 10- 


-Z tą bielizną pościelową, na której 


przedniczka. A o obowiazku zmie- 


mania bielizny tei co każdej miesz- 


"nie, które go prowadzi, 
nieco metody panujące obecnie w $ 


kance hoteliku jakoś się tam zupeł: | 


aie zapomita, 

Surowy regulamin określa SZCZE- 
gółowo tryb. życia peńsjonarek. W 
ciągu dnia «ie wolno pod żadnym 
pozatem położyć Się na łóżku. ba, 
nawet. za torebkę damską, niebacz= 


To też raka się takty, że kie- 
i np. jedna z poszukujących pracy 
kobie tzealazia czasowe zajęcie ia= 
ko pielęgniarka przy chorym, pet- 
niąca dyżury aoche, w dzień, wra- 
cając do hoteliku, kładła się cicha- 
czem na swym płaszczu pod łóż= 
kie, by choć w ten sposób przes. 
spać parę godzi ~ 
W opłacie ża nocleg mieści się 
jeszcze rado 
herbaty bez cukru, ale o kropli go- 


chociażby pończoch mowy Mż być 
nie tnoże. 

Dziwnie też nieco wygląda stosu 
nek lokatorek do kierowniczki ho- 
teliku, w którym dominuje ton uni- 
żoności i wdzięczności, 
RAE aż do całowaaia w rg- 


Hotelik jest samowystarczalny, 
rozumiemy więc, że obowiązywać 
musi tu oszczędność, czy icdnak 
aie iest oda zbyt daleko posuniętą 
i czy koniecznie łączyć się musi Z 
typowym „st rojem zakładu dobto- 
czyńitrego? 

Mamy nadzieję, że stowarzysze= 
zrewiduje 


hoteliku dla luteligenci. 


+ 


i wieczór szklanka 


rącej wody do umycia, czy upramia - 


dyna członkini komitetu, biorąca. TH 
dział w kongresie w charakterze goś- 
ĉia p. Berzerowa, kompozytorka: Mitte 
zyczna. i 
Przy pomocy konsula SL W 
Chicago, p. Zbyszewskiego, udało się 
jej urządzić stoisko nasze z «siążkami, 
czasopismami i nutami, które udostęp-= 


-niohe Zostały publiczności zwiedzającej 


przez Tozlokowanie na stołach, nie zaś 


| 


| 


nie położomą na niem, spotyka Wy- ś 
„mówka k kiero a 


posunięty | 


5 Towarzystwa krzewienia 


-jak to praktykowane było z utworami: 
| krajów — na półkach. 


e po zamknięcit Kon- 
bibljożeki 


Książki polsce 
gresu wlaczone zostały do 
miejscowego uniwersytetu. 

Również pođimo tego, że program 
referatów i przemówień był całkowi< 
wypełniony materjałem  zgłoszo<_ 
nym na parę miesięcy przedtem, imoż< 
liwiono p. Bergerowej wy głoszenie dwie 


Cie 


minutowego przemówienia Ww iimieniit 


kobiet polskich: 

W porozamienu z  miciscowemi 
działaczsami połskiemi zorganizowany: 
został wspólnie „Wieczór twórczości 
kobiet polskich“, na którym obok dzieł 
muzycznych, wykonano cały szereg 


tworów polskich autorek, a mianowi- 
cher Rłakowiczówny, Dąbrowskiej, Her 


minjy Naglerowej, Szprykówny, Żuzań 


ny Rabskicj, Znażowicz = Szeżepań: 
skiej i śmiych. t 
Trwałym | mogącym posiadać dos 


niosłe znaczenie na przyszłość reżulta- 
tem powyższej akcji jest nawiązanie 
stałej nici z todaczkami maszetni z za: 
occanu pod postacią wspomiiańeto już 
a Roc = 


niydliiejpzezo: rożwoji. 


Zdzisław Andrzejowski 


(imm Pim 


s: 


do nabycia we wszyst» 
kich księgarniach 


Skazany 
za lżenie narodu 


Mieszkaniec Nowej Wsi Józef Dziem 
bała został zasądzony wczoraj przez 
sąd okręgowy za kżenie narodu pol- 
skiego na 4 tygodnie więzienia. 

Oskarżony tłomaczył się, Że 
jest Polakiem i w chwili popełnienia 
przestępstwa był tak pijany, że nie 
wiedział co: czyni. Przyznano mat to 
iako okoliczność łagodzącą. 


Karna 
rozprawa 


"© Rybnika donoszą: Przed miej- | 


Scowym wydziałem karnym sądu okrę- 
gowego odbyła się rozprawa przeciwko | 

- Janowi Czapli, Ryszardowi Małachow= 
skiemu, Feliksowi Pietrowi, Rudolfowi 
Rychlé, Pawłowi Pieńdzikowi, Pawło- 
wi Suldzikowi, Stefanowi Nokielskiemu 
i Wiktorowi Skowronkowi, którym akt 
oskarżenia zarzucał występek z art. 93 
par. 2-gi i art. 96 k. k. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
sądu okręgowego Stodolak, oskarżenie 
wnosił asesor Lipiński, Sprawę Czapłi 

- z powodu niestawienia się wyłączono. 

Po przesłuchaniu kilkunastu świad- | 

ków, w tej liczbie fumkcjonariuszów po= 

-"4icji, zapądł w godzinach popołudnio- 
wych wyrok, skazujący Ruslolfa Rych- 
Jẹ i Ryszarda Małachowskiego na karę 
po jednym roku więzienia z zalicze- 
niem aresztu śledczego, ponadto sąd o- 
rzekł wtratę praw obywatelskich i bo- 
torowych na lat 15. 

Pozostałych oskarźonych sąd uwol- 
nił od winy i kary. 


Pilachie 
brewerje 


Wczoraj wieczorem na ul, Niedurne- 
gow NM RE: S pasghadpie. hli 


ką wywołał obok K Karol dh ek (Nie 
durnego 1), 

"Będąc w stanie nietrzeźwym uzbroit 
się Śladek w kamienie, któremi wybił 
-kilkanaście szyb w oknach domu Nr. 3, 
" należącym do Skarbofermu. 

Zwabionej awantirą policii udało się 
pijaka obezwładnić į osadzić w aresz- 
cie. Odpowie on przęgd sądem. a i 


Zakazane zebranie 
- Polkskumdjugendn 


Policja w Lipinach prowadzi docho- 
dzenia przeciwko mieszkańcowi tei 
miejscowości Janowi Nipokłowi (kolo- 
mia 19), który wczorajszej nocy urzą- 
dził w swem mieszkaniu zebranie 

—-Volksbundjugendu. 


Na tem zebraniu Karol, Emma i Konk 


stantyn Kraczoniowie, za 


~ tymże domu, oraz Andrzej Gol SA ; 


"Ożegowa A 8) i kilka osób, a 
-tych nazwiska nie zostały jeszcze m- 
stalońe, „Śpiewali prowokacyjnie pieśni 
niemieckie i wznosili okrzyki ARE 
„jąc spokój publ AA 


Zle było mu 
w domu 


Z końcem ub. mies, zbiegł z do- 
mu. rodziców w Król. Hucie 15-let- 
mi Paweł Ciosek (Wandy 28). We- 
dług przypuszczeń policii kierunek 
mcieczki Gdańsk ze Bytom. 


Odpowiedzi Czytelnikom 


P. Marjan Królikowski, sierż. I Strzelecką w Pszczynie, 


Lubliniec. W dniu 11 b. m. zaszła 
w. rzeczywistości pomyłka drukar 
mi, która w iednem wydaniu użyła 
" płyty zapasowej. złożonej na dzień 
następny. Jest to tylko przeocze- 


mie tia którem O enic mie nie 
"stracili, y 


Alera dyr. 


Zatacza coraz 

W związku z naszą wczorajszą wia 
domością o sensacyjnej aferze osza- 
kańczej firmy Ałbis wylaśniamy, że 


sam | chochlik drukarski zniekształcił na- 


zwisko jednego z przytrzymanych o- 
szustów, a mianowicie Samuela Laen- 
dera. : 


EEEE 


Poszukiwania za zasypanym chłopcem 


$ 


NOWY- CZAS Czwartek, 19 paźdz. 1933 f. 


Alembika 


szersze kręgi 


W zakończeniu zaś wiađomości cho 
dziło nie o ojca dyrektora Alembika, 
ate a niego osobiście. 

Dochodzenia w tei sprawie prowa- 
dzone są nadał i afera zatacza coraz 
szersze kregi. 


enen maS 


w szybie Bonaparte przerwano 


Prowadzońe od kilku dei roboty 
w zawalonym otworze nieczycdne- 
go od wielu lat szybu Bonaparte H 
| należącego do kopalni Waleska, w 

tórym to zginał 12-letni nace: 
zostały ostatecznie wstrzymane. 

W przekopywaniu  zawalonego 
chodnika natknęli się górnicy na t. 
zw. kurzawę oraz znaczny przy- 


po 


"w PH dniach b. m. pojawił 
się na terenie Król. Huty oszust w 
przebraniu zakonnika, który  wyłu- 
dzał różne datki ofiarowuiąc wzamian 
różne medalioniki i broszurki. 

Oszust ten dla swoich speciabtych i 
bardziej szczodrobliwych. klientów po 
siadał woreczek napełniony > 
proszkiem, którego po szczypcie udzie 
lał, oświadczając, iż jest. to niejako 


relikwia, bowiem proszek ten pocho- ; 


dzi z Ziemi Świętej. 
Tam gdzie uda mu się nawiązać 
2 kontakt wraca po- 


): 


| 


| Wiadze skarbowe w Wielkich: Haj- 
dukach wpadły na ślad oszukańczych 
manipulacyj na szkode skarbn*pań- 
stwa, jakich od dłuższego: czasu dopu- 
szczała się właścicielka mleczarni Te- 
kla Morgalowa w _Szarleju (Ratuszo- 
wa 11). z 
Przeprowadzone w tei sprawie do- 
chodzenia ustaliły brak winy Motga- 
nowej, która. powierzyła prowadzenie 
„ksiąg Janowi Kasterlikowi, pokątnemu 
pisarzowi z Szarleia. 
Powierzone.: pieniądze na ' regulowa- 
nie podatku Kasterlik sprzeniewierzył 
w sprytny sposób, przekazywał: mia- 


Nieludzki stróż 
„wypuścił bryfany na biedaka | 


- Policje w Król. Hicie zawiado-- 


` miono wczoraj rano o skanudalicz- 
nym wypadku, jaki zdarzył się w 
ciągu nocy ma polach . dworskich 
pod Ghorzowem. 

W stercie perzu i łodyg ziemnia- 
czańych ułożył się tam do snu 19 
letni Józef Kuźnicki, pochodzący z 
Dobieszyna; powiat Jarocia, który 
przybył na Śląsk w- poszukiwaniu 
za pracą. 

Zauważył to stróż polowy chcąc 


Fx'( 


MEWY oszusf w roli zakonnika 


„Pożyczki na wieczne oddanie ` 


swej matki w Poznaniu, 


jakimś | 


3: 
Oszustwa pokiątnego pisarza 
Manipulacje z Kontem P. K. U. 


| pływ wody, co uniemożliwiało pra- 
cę. 

Wobec niemożności wydobycia 
zwłok tragicznie - zmarłego opodał 
miejsca katastrofy powstanie syi- 
boliczna mogiła. 

Pogrzeb odbędzie się w pomie- 
działek. 


BRE 


nownie i pod pretekstem, że dowieć 
dział się niespodziewanie 0 śmierci | 
wyłitdza po- 
życzki na wyjazd. | 
Między innemi w ten spósób został 
nabrany ostatnio urzednik magistratu 
w Król. Hucie Wojciech Wieczorek 
(Szopena 1) i żona iego. © 
Władze śledcze proszą poszkodowa 
nych, by zechcieli się zgłaszać w _wy 
dziale śledczym w Król. Hucie, a wra 
zie pojawienia sie oszusta by powia- 
domiono władze policyine. 


nowicie do PKO. "na konto urzędu 


skarbowego w. Wielkich Haidukach 


„minimalne kwoty, poczem ña otrzyma 


nych odcinkach błankietów. dopisywał 
cyfry zaokrągłając poszczególne sümy 
do właściwych kwot. Oszukańczeg0 ; 
buchaltera zdemaskowano.  . ~ 
Po przesłuchanie wobec przyznania 
się do winy: pozostawiono go narazie 
na wolnei stopie. 
Skarb nie ponióst żadnei szkody, 
bowiem sprzeniewierzone przez Ka- 
sterlika pieniądze zostały przez Mor- 
gałowa wpłacone do kasy skarbowej. 


wypłoszyć Kuźniekiego Z” ZR 
ka wypuścił na niego dwa brytany, 
które nieszczęśliwego pogryzłiy tak 
bardzo, że musiano go przewieźć 
do szpitała miejskiego w Król. Hu- 
cie. 

Złośliwe psy poszarpały pozatem 
na Kuźwicki ubranie tak, że pozo- 
stał or. tylko w strzępach. 


prowadzi policia dochodzenia. 


_ Harce pijanego rzeźnika 
rozbił wóz. i sam się potłukł 


ad Z Pszczyny donoszą: Ubiegłego DO- 
południa jadący iednokonnym nieo- 
Kświetlonym wozem  mzeźnidkim ulicą 


stanie nietrzeźwym rzeźnik, Henryk 
Rejowicz, najechał z tyłu na wózek 
ręczny, naładowany węglem. 

|. Skutkiem zderzenia - stojący obok 
wózka Jerzy Świerczek z Gooczałko- 
wic został uderzony dyszieńt fwsman- 
ki i odrzucony w bok z taką siłą, że 
wpadł do przydrożnego rown,. łamiąc 


będący w ` 


prawy oboiczyk. 

Podpity Rejowicz. nie zważając ma 
wypadek, popędził galopem  dalęi, 
przyczem: skutkiem nieostrożnej jazdy 
wóz w pewnym momencie wywrócił 
się, nakrywając Rejowicza. 

do on. poważnego okaieczenia 


aA reefikas jak i ofiarę PAW A od- 
więziono szpitala Joanitów. 
Pszczynie, - śnić obce na. "waracii F 


‘Przeciwko aiehrdzkiemu stróżowi | 


| węgła wózek reczny 44-letnia 
- oiszka Kawalcówna z Goczałkąwie po 


' Złamał nogę 


: w bieda-szybie . 


- Ubiegłego popołudnia na polach koa 
łonii Smok w Janowie miejskim pod 
Mysłowicami. wpadł do nieczynnego, 
4 metry głębokiego, bieda-szybu 24a 
letni Franciszek Kapoła z Mysłowic. 
Kapoła spadając do wnętrza szybu 
ułezł złamaniu nogi. Przewiezione go 
do szpitała miejskiego w Katowicach. 


Specjalistów od kradzieży 


blankietów wekslowych 


Grasufący dotąd na terenie Król. Hu 
ty dwaj pomysłowi semici, którzy ko- 
rzystając z nieuwagi trafikantów przyj 
okazii nabywania znaczków poczto- 
wych, Ściągałi z powodzernienr całe 
teczki z  blankietami weksłowert, 
zmaczkami stemplowemi i pocztowemń 
orgia swą obecność i w Katowia 
ca 


Mianowicie wczorajszego popolni 


nia w zakładzie Ktonowskiege przy ub. 
3 Maja, nabywając znaczki pocztowe; 


skradli całą teczkę = stemplami fapa 
DZE A> kamii stemio o 
ea Vers O E ua SAO : 


Jána Kellera. ` 
"Za oszustami wdrożono pasziikiwae 
nia. 


Pociąg popalarny 


"do Częstochowy 


Na liczne życzenia organizme Liga 
Katolicka w Katowicach w dmiu-22 
b. m., ostatni w b. r. popułarny pociąg 
pielgrzymkowy do Częstochowy. @e« 
na przejazdu tam i z powrotem 5 żła 

Program pielgrzymki jesť następu« 
jący: o godz. 10-ei uroczysta Suma 
w Bazylice Jasnogórskiej. odprawiemie 
Drogi Krzyżowej o godz. 14.30 uro- 
czyste nabożeństwo różańcowę : przed 


- Gudownym Obrazem Maiki Boskiej. ' 
Dokładny czas odjazdu pociągu po” 

"puiarnego podany zostanie w naibłiż- 

- szych dniach. "Fowarzysówa, 


zamierzają wziąć. udział w mielgrzym= 
ce zechcą podać jaknajśpieszniej -do 
Ligi Katolickiej, Katowice, ul. Marsz. 
Piłsudskiego 58, tel. 13-30, ilość osób, 
celem zarezerwowania osobnych grze 
działów wzgł wagonów. Osoby z po 
za Katowic otrzymmią 70 proc. zmiżki 
tam i z powrotem. 

Bilety w P. B. P. „Orbis“ Katowi= 
ce, uł. 3 Mala róg ul. Pocztowej od 
piątku 20 b. m. za 


Przejechana 
przez wózek — 


Z Mikołowa donoszą:  Wczorajszew 
g0 popołudnia około godz. 4-ej na sza! 


Sie w Żyrach, gdzie jest silny spadek, 
E ANTA ET ei 8-ma cetmarami 


‘Prans 


Ślizgnęła się i padaiąc na kamiemie 
szosy, puściła wózek, który całym cię 
żarem przejechał przez. nią, i” stącza- 
Tac sig szybko po pochyłej drodze roz 


* bił się na zakręcie. 


Skutkiem wypadku. Kawalcówna. do 
tmała złamania prawej nogi. Odsta= 
wiono ią do szpitala św. Józefa w Mia 
kołowie, 

R PR 


Prowokator krwawej bójki 
skazany na wj 


Przed sądem okręgowym Ww 
wicach rozegrał się wczoraj, si 
bawy weselnej w a a E ed 
doszło do krwawej bô: 


zefem Drzyżdżokiem f Andrzejem drzejem To 
małą. W- i Tomala od 

GR ali ZE a 
- Ponieważ przewód sadowy ustali 


' łego zaiścia, 
SEE Task m miesiecy wiezie- 


“która 


RĘCE 


= = Ekas planowa gra. 3 
| Z Ja jestem zdania — odpo tedziat € Orè“ 


mh 


> 


~ Czwartek, 19 paźdz.-1933 re 


Tajemnice toru Taiemnice toru wyścigowego 


imi BISZJ metinik zoładzdny 


Strata, jalką poniósł właściciel „Pew- 


"miaka* była nie do wyrównania. Najlepszy ~ 
'z pośród całej stawki stajennej koń zginął - 


w strasznych męczarniach, niwecząc 
" wszystkie nadzieje, związane z jego talen- 
tem wyścigowym. Właściciel stajni w- je- 
_-dnej chwili stał się nędzarzem. Nie miał 
„z czem przystąpić do gry i nie miał żadne- 
* go konia, który gwarantowałby mu skrom- 
tą choćby nagrodę. Wypadek „Pewniaka* 
-w niesłychany sposób zdetonował wszyst- 
kich właściceli stajni. Szeroko mówiono o 
— nim także u Orłowskiego, w czasie RE 
mej narady jego z Jurem. = 
= — Tyle lat pracuje już na torze i czegoś 
podobnego jeszcze nie spotkałem — mó- 
wit Orłowski. 
_— To istotnie niesłychane—dodał Jur — 
Ę a zdawałoby się, że przecież bezpieczeń- 
stwo jest zapewnione, że na wyścigi nikt 
mie może się dostać bez zewolenia, a tym- 
| czasem, jak się okazuje, truciciele mają 
X dostep do koni. 
"| = Ciekawe byłoby ustalenie winnych, 
- czy jest to akt zemsty osohistej, 


łowskt że jest to planowa gra, ale nie wi- 
_dzę nikogo, 
- me przedsięwzięcie. Wszyscy kombinato- 
© zy są już niemal zupełnie unieszkodliwie- 
| mi, zrsztą są to ludzie przeważnie nieinte- 
* ligentni, a przeprowadzenie takiego zamią- 
; s wymaga jednak pewnego sprytu. 
| m— Jeżeli przypuścimy, że zamach istot- 
s skierowany był głównie przeciw 
„Pewniakowi” to nie pozostaje nam nic in- 
nego, Jak zwrócić niesłychanie baczną i 
wagę na nasze konie. Przecież „Pewniak“ 
g wgłoszony byl o ASA Miedzynarodo- 
= wego. j 


Orłowski: zamyślił ste, a po chwili po 


z kładając ręce powiedział z determinacją: 
> Poprostu niewyobrażam sobie jakie 
: zastosować środki ostrożności. bo ten po- 


`- mysł z detektywami z zagranicy, wydaje 


ml się nierealny. Przecież trudno sobie 
> wyobrazić, aby prybysz z Londynu mógł 
` tak szybko zorientować Sie w kómbina- 


ciach stajennych, ażeby zapewnić hezpie- 3 


czeństwo stajni. 


,. — Warto zawołać Matrasza - — żapropo= 
nował Jur. 
nam poradzić. 


|" — Niemam. AG nie: śe 


łem, rzekł Orłowski po chwili ramysłu— i 
` ale raczej wolalbym go nie o 


w te sprawy, 


© nia? 
| — Może tak dalece nie, ale widuje się 
- on ostatnio ż osobami, które znane mi są 


e 


czy też 
3 »łowskiego 


kto wykonał tak potwor- 


On napewno bedzie mógł coś 


aż nadto dobrze” ze swych kombinacyj. 


Jur domyślił się o czem mówi jego przy- . 


daciel. Wizyta Rity w stajni nie uszła jego 
uwagi i chociaż nic dotychczas nie rozma- 
wiali ze sobą na ten temat, jednak Jur wie- 


dział doskonale, że Orłowski „mówił o Ri- 


cie. 

= Jeżeli myślisz o mojej dawnej żonie, 
to mylisz się. On z nią ij ona z nim niema 
już nic wspólnego. 

To jasne postawienie sprawy zdetono- 
wało trochę Orłowskiego. Niewiedział, że 
Jur może œ tych sprawach mówić z taką 
swobodą. Przecież jeszcze, nie tak dawno, 
Orłowski widział, że Jur przed samym so- 
bą usiłuje tłomaczyć postępowanie Rity. 
Teraz zaś mówi o niej z taką swobodą. 

— Nigdy nie miałem na myśli twojej ż0- 
ny, chociaż przyznam ci się, że ona jedna 
byłaby zdolna do popełnienia tego czynu. 
Słyszałem jednak, że wyjechała poza 
Warszawę i to na czas dłuższy. 


Jur mimo, że niedawno tak swobodnie . 


rzucił swą uwagę o Ricie, nie mógł się 


zdobyć na całkowitą szczerość wobec Or- - 
cj: powiedzieć mu. tego wszyst= 
kiego, co stało się powodem ich ostatecz= 


nego rozstania. 

— Niema innej rady — zakończył Or- 
towski — tylko trzeba będzie wzmocnić 
nocną straż. Może mi powiesz, co słychać 
z „Gamajdą” - — dawno już nie mówiłeś mi 
o nim. 

= W dalszym ciągu 
To wprawdzie jest nieuczciwe korzystanie 
z cudzego nieszczęścia, ale uważam, że po- 


. winniśmy wszelkiemi siłami trzymać „Ga- . 


majdę* w tej formie, w jakiej on się teraz 


znajduje, gdyż wobec braku konkurencji 
_ że strony. Rowi on jeden ma duże 
© Szansę. | 
— No wiesz Jeszcze naler brać pod 
uwagę kilka innych koni „Faraona“, 
£ „Strzałkę”'! 7 


— No niewątpliwie, że są to konie kla- 
- sowe-i groźne, e najgroźniejszego już - 


‘niema. 

Mimo, iż Orłowski tak niechótnie od- 
niósł się do zamiaru wtajemniczenia Ma- 
. traszàa w zamierzenia ochronne stajni, Jur 
postanowił porozmawiać z nim. Zresztą 


nawet o postawić mu takie same 


$; zumienią się z nim, 


Matrasz byl bardzo £ żdziwiony: {a ako 


l 2 = dyspozycja. Śpieszył się do do~ > 
a= Czyżbyś nie miadto niego za RE Eo droo2yda 


mu, bowiem dziś właśnie wieczorem. miał 


- «decydować się termin ślubu Neli z Fre- ' 
< dem. Oboje narzeczeni „bardzo już chcieli 


połączyć się węzłem małżeńskim 1 nie 


- odbyć jak najprędzej. 


*'szę, żeby unikat pan rozmów i 
"z ludźmi postronnymi, 


jest coraz lepiej. 


Ne. 290.000 


trzeba było zwlekać już dłużej. * 

' To też Matrasz chciał rozmowe z Jurem 
"Jur jakgdyby wy- 
czuwał to nastawienie Matrasza. zaczął 
bez dłuższych wstępów: 

— Panie Matrasz pozostało jeszcze czte- 
ry dni do wyścigu, musimy stanowczo 
zwrócić jeszcze większą uwagę na „Ga- 
majdę* i to pod każdym względem. 

— Ależ konia możemy przetrenować, 
mie jest on jeszcze tak silny. 

— Nie chodzi mi już w tei chwili o tre- 
ning, ale o jego bezpieczeństwó. Musimy 
zrobić wszystko w tym kierunku, żeby. 
uchronić go od losu, jaki spoikał „Pewnia- 
ka“, bo niewiadomo, czy akcja nie idzie 
w tym kierunku. Z tego też względu pro- 
spotkań 
zwłaszcza ostrze- 
gam pana przed rozmowami z kobietami. 
One potrafią bowiem wszystko wyciągnąć 
z człowieka, wykorzystując sytuację. 

— Skąd pan ma takie zastrzeżenia panie 
dyrektorze, przecież nigdy nie widział 


mmie pan z żadnemi kobietami. 
Las No lepiej niech pan minie nie ciągnie 


za. CRYE żebym panu musiał przypominać 
pewnych rzeczy, które są i dla mnie przy= 
kre. 

Matrasz zastanowił się i ŻBiE żal: 

— To już dawno minęło. Od czasu, gdy. 
pani była w Stajni, nie widziałem jej wię< 
cej i napewno nigdy jej już w życiu maca 
nie zobaczę. 

Jurowi zrobiło Się ioke nieprzyjem- 


nie gdyż wziął te słowa Matrasza jak gdy= 


by tłomaczenie się przed nim. Chciał co- 
prędzej to wrażenie usunąć więc powie« 
dział: 

te Ja zdaję się też nie zobacze się Z nią 


że: więcej. 5 


Obydwaj . obmyślili plan ŚR i Ma» 
trasz zobowiązał się, żę osobiście czuwać 
będzie w stajni przez te kilka dni, ażeby, 
„Gamajdzie* nic złego się nie stało. Na 
dzisiejszy wieczór kazał pozostać w staj- 
ni Kosikówi. : 

m Żebyś „mi tu siedział kamieniem i nia 
gdzie się nie ruszył, bo jak się. dowiem, że 
wyszedłeś chociaż za próg, to zaraz pół: 
dziesz z powrotem na ulicę gazety PZ: 


że. na Polnej. jakiś mężczyzna na 


do niego, ażeby nie. wał bez poro- - dego Widok uskoczył w bok, przebiegł na 


mu się, 


drugą stronę i poszedł w przeciwnym kie« 


runku. - Może się nawet Matraszowi zdas 
wało; że. to na jego widok; nieznajomy tale 


uciękał, ale dla pewności postanowił, 'Wró. 
o cić do stajni i stwierdzić, czy Kostek Si-= 
; miennie ' wykonywuje- włożone nań polece- 
— nie. 


| (Dalszy ciąg Jaro. 


< 
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REPERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO 


„ Czwartek, dnia 19.10: „Stefek“ (prem 
jera) o godz. 20. 
Sobota -dnia 21.16: „Stefek* 6 g. 20. 
PREMIERA „STEFKA”, 

Dziś, w ezwartek dnia 19 b. m © 
todz. 20 premiera „Stefek“, która jest 
bezsprzecznie jedną z: naiświetniej- 
szych komedii Devala. W iście tryum- 
falnym pochodzie  -obeszła prawie 
wszystkie sceny europeiskie. Konflikt 
pomiedzy starszą generacią, 2 Hara- 


„ştająca młodzieżą przedstawiony tu 


jest z przenikliwą bystrością. Do naj 


** ciekawszych mależą te sceny, w któ- 


" myślenia -mlodego chłopca, 


| Frozmówę z. Ea świadków. 


rzzź 


rych autor na tle charakterystycznycih 
sytnacyj rysunie sposób odczuwania i 
który w 
"oczach naszych wyrasta na młodzień= 
ca i.. prawie na mężczyznę. Naiko- 
miczniejsze sytuacje przeplatają sięw 
„Steiku* z głęboką znajomością duszy 
dorastającego człowieka. Świetną ko 
medję, która dzisiaj ukaże się na sce 
nie Teatru Polskiego reżyseruje Jan 
Kochanowicz. W głównych rolach wy 
stępuią: pp. Biesiadecka, _ Hańska, 
Orzecka, Zakrzyńska, Sahcki, Godlew 
Ski, Kochanowicz, Kostrzewski, Wasi- 
lewski (Stefek). Oprawa sceniczna 


panozzci art, malarza St, Węgrzy: 


RADJO 


KATOWICE. Czwartek, 19 | 
nika 1938 r. 

7; „Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05: | 
Gimnastyka. 7.20: Muzyka z płyt. 7.52: 
Chwibka gospodarstwa domowego. 
1140: Muzyka (płyty). 11.45: Komi- 
nikat Ministerstwa Opieki Społ. 11.50: 
Muzyka (płyty). 1157: Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.05: Mużyka (pły- 
ty). 12.35: Poranek szkolny z Fhar- 
monii warszawskiej. ł4: Wiadomości 
meteorolog. 15.25: Komunikaty gospo- 
darcze, 15.40: Muzyka jekka. 16.40: 
„Pracą instruktorki wiejskiej”. 16.55: 
Sonaty w wykonaniu: Józeia Turczyń- 
- skiego i„lreity Mib'skiej. 17.50: Musy- 
(ka (płyty). 18: „Na drodze do bogae- 
twat. 18,20: „Chopin* 19.50: (Feljeton 
“Sportowy. 20.05: Rozmaitości.. 20.15: 


| Odczyt. 20.40: Koncert. 21: Skrzynka 


pocztowa tecħniczna. 21.15: Wiadomo- 


` sci sportowe. 2230: Muzyka taneczna. 


23: Wiadomości meteorqłog. 23.05 — 


| 


] 


7 miesięcy więzienia 
za uderzenie posterunkowego 


W swoim czasie w związku z za 
strzeleniem. policianta Sobika w 
Nowej Wsi przez bandytę Jarkuli- 
| sza zarządziły władze bezpieczeń 
stwa szereg rewizyi i obław. w to 
ku których indagowano - wszyst- 
kich 6 kryjówkę Jarkulisza. 

Posterunkowy Wilczek zwrócił 
się między innemi również © infor 
macje do miejakiego Hulboia. Tea 
zam'ast 
wiedź, wymierzył mu tak sine u- 
derzenie w twarz, że post. Wib 


dać policjantowi odpo- 


czek padł bezprzytomny ma  zięe 
mig. 

Za czyn ten odpowiada! Halboj 
wczoraj rozed sądem okręgowy nt 


-W Katowicach i tłumaczył się om, 


iź rozumiał że jest pode rzany bądź 
o współudział w morderstwie. bądź 
o wkrywarmię Jarkuisza i to go wy 
prowadziło z równowagi. 

Sąd uznał tłumaczenie to za nie 
wystarczające ż zasądził  Hun!boja 
na 7 miesięcy wiezienia. 


Na prowokatorów 


musi znaleźć 


Wypadki prowokacyjnych wy- 
stąpień PD. ieznych domorosłych 
wielbicieli „Adolfka“ mnożą się w 
zastraszaący sposób. Okazuje się, 
że Surowe mieraz wyroki sądów 


administracyjnych niewiele ponta- 
gaja. 


Trudną do zwalczenia plagą są 
przemytmicy zapawiczek n'emiec- 
kich. których cena jest w Niem- 
czech bardzo niska, przeto zaro- 
bek znaczeiy. 

Płyną więc wielkie 
zapalniczeń przeż zieloną granicę 


transporty 


do Po' siki. 

Onegdaj fumkcionarinsze laspek- 
toratu Gran, w Król. Hucie śledząc 
jednego z podejrzanych o przemyt 
zapalrczek mieszkańca Kró!. Hu- 
ty Wilhelma Herysza (Kościelna 


14) przybyli aż na dworzec kole- 
owy w Katowicach. Tutaj dop ero 
zauważono podejrzaną manipwację 
Z ciężką walizką. którą na komósar 1 


jacie policy trym poddano szczegó- 
łowemu badaniu, Waizka zaw e- 
rała 280 zapalniczek. kióre zaięta 


się lekarstwo 


ny za prowokacyjnie zachowanie 
się i wznoszene okrzyków „kłeil 
Hitler“ — Alfions Kapsa (Naroźma 
21). Kapsa, spotkawszy Jerzego Ki 
jasa połecił mu wykrzykiwać „Heil 
Hitler", na co jednak Kijas się nie 
zgodzą, lecz wezwał policjanta, 
który zajął się prowokatorem, 


rzędowi €elnetni. 
Przemyta ka czeka surowa ka- 


ra. 
JHE 


Schwytany 
na gorącym uczynku 


Z Żor donoszą: Ubiegłej nocy 
przytrzymano na gorącym uczyn- 
ku- usitowanego włamania do pie- 
karni 


ta Pustetika z Urbanowie. 


-— Pustenk wyzwótł właśnie szy- 
bę w oknie a i zamierzał prze 


dostać se do wnetrza. kiedy w 


momesicie przełażerńa został przy- 


"| MASZYNE DO PISANIA okazy 
| sprzeda Zakład Mechaniczny 
mont", 


Gertrudy Kocurkowej, zawo. 
dowego włamacza 26-letniego Paw 


-ny lub wdówki do fat 35 w cela ma” 


- szeństwo, 


| Strzelanie 


ha granicy 


Nic nowego pod słońcem. Sirze= 
„lanie na naszej zielonej granicy jest 
rzeczą tak częstą. że właściwie me Zs 
powimuiśmy tego gotować z tak SZ AŻ: 
Skrupulatnoścąa, jak to czynimy. . a> 

'Weęzorajszego wieczoru. obok 
kapliczki aa hałdach położonych 
przy granicy w Szar'eju natknał 
Się patrol straży na dwu przemyt- 
mków powraca acych z towarem Z 
Niemiec. Widok „zielomków” sprz 
wił, że przemytnicy usiłowali się 
wycofać, „Przeszkodziły temu od 
dame za nimi strzały, : 

Zatrzymany okazał się: Paweł 
Nowara z Szareia (30 kg. poma- 
rańcz i 2 kg. drożdży) pozostałymi 
udało się zb'ec do Niemiec. Porzu 
cili omi przemyt w postaci worka, = 
zawierającego 80 kapehiszy me 5 
skch, 16 kg. pomarańcz, 9 kg. ro+ ŻA 
dzynków. 7 kg. Maggi w piye ŻE 
wartości 1332 zł. isa 


| qtoszena NROBNE 


„Ren 
mont“, Katowice. uł. Stawowa 3. 
INWALIDA WOJENNY, cieżko pow 
szkadowany poszukuje na ukończenie 
rozbudowy gospodarstwa wiejskiego 
1500 do 2000 zł. na t-a hipotekę leb 
skrypt dłużny. Spłaty oraz oplaty we. 
dług umowy. Osoby, które zechcą 
udzielić pomocy materjałnej do zreali 
zowania warsztatu pracy zrechcą ma- 
desłać swe zgłoszenia pod E. K. 168 

do „Nowego Czasa“ lab poste-restarn= 

te Herby Ślaskie. 


KUPIĘ OKAZYJNIE bufet kuchenny, 
Szeroki, wózek dziecinny, stół do roz 
stwanią i cztery krzesła stołowć — 
dobrze utrzyniane. Oferty pod „kae = 
i solidne* do SE zN wać SE 
su“ w Katowicach. _ OSG: 
"kupiec, 


KAWALER, tat 33. warosta 
średniego, bez nałogów, poszukuje pań 


trymonialnym.  Posiadałacym własny, 
interes lub zotówke do 3060 zł. pierwa 
Łaskawe zgłoszenia do „Na 


23.30: Muzyką taneczna. 


Aczkolwiek prefekt szedł na rękę we 
wszystkich prośbach Hali, to jednak nie 
„mógł. się zgodzić, ażeby mogłą ona adbyć 


też dozorca prze b 
słuchiwał: się:temu: co:oni' ze sobą: mów 
"Gdy alina. usiłowała mówi .po polsku, 


- odprowadzi aresztanta do coli, aż do:przy- 
bycia tłomacza, któryby róztrniał treść 
rozmowy. Z konieczności: więc rozmawiali 
po- francuski | „o. 


— Więc mówisz, że kia. śledczy go- 
„ tów jest się zgodzić na, kaucję = spytal ' 


ciekawie Jerzy? ; 
— Tak przynajmniej mówi mi prefekt. 
— Należy więc tę okazie czemprędzej . 
wykorzystać. 
mam pieniędzy, ale zaraz po wyjściu 


z aresztu. będę ich miał tyłe, że wystarczy 


dx nas obojga na długo. 
— Ja przywiozłam 
* ków, ale niewiem, czy wystarczy ich na 


kaucie. *Myślę jednak, Że #dvy zaofiarmę 
sędziemu 10 tysięcy. to się zgodzi. j 
Ha Skądże moja maleńka wzieła aż tyle ' 
pieniędzy — >: Ak 
_po rękach. 


całując Halę - 


Fo 


dozorca natychmiast przerywał .| groził że 


Ja wprawdzie narazie nie s 


parę tysięcy fran- 


i wraz z Heryszem przekazano u- 


POD MASKA MILIS 


— Ojciec dał mi na urlop. Zresztą pomó- 
wimty 0 tem, teraz nie czas ną to. Gdy Wy- 
jedziemy stąd na odpoczynek, opowiem ci 
wszystko ze szczegółami, a tobie naprzw- 
de Jerzykir należy się edpaczynek. Faki 
„ jesteś błady i zmizerawany ‘tym aresztem. 

Rozmawiali jeszcze kilka minüt. poczem 
Halina udała się do sędziego śledczego. 
dstotnie 
> ić de wy 
ność. Sędzia opierał sie złównie 1 
_zamekłowania o przestępstwie z 
— wiek: strony, dla pewności jednak: wziął 
*" Haliny - zapewnienie, że nie wydałą się oni 
z Nicei, aż do ostatecznego załatwienia ` 
, Sprawy. 

; — Obiecnię to panu — - panie śedzio. 

t Jerzy. znałazł się na wolności. Załedwie 
_ przestąpił próg więzienia znów wróciła mu 
"ta pewność siebie i gest Światowca, który 


na. wol- 


po krótkiej rozmowie zdołała go 
„Jerzego 


chwycony przez patrouącego po- 
ficiarta 5 


z *» * Byla tak Szczęśliwa. że znajduje się przy, 


sędziemu, 


tak imponował Halinie. Złożył wizytę pre- 


„,fektowi, meldując się u niego z biletem 
wizytowym, jak gość, składający Kurtua- 
zyijmą wizytę. 

— Chciałem podziękować panu prefek- 
towi za tyle serca ile mi okazał i zarazem 
„chciałem prosić o zwrot fotografii mej żo- 
"nv. 

Posiedział kilka minüt w ‘gabinecie i i wy- 


"szedł. Żaraz na korytatzu. nim doszedł do 
poczekalni, gdzie siedziała Halina. RA | ; 
sprawdził. czy vewn 


'Frameczkę etui i 
znajduje się. czek, ków tam pak) 


* wrócił do Haliny rzkeł: 


Czasu“ pod 691—]. 


— Nie domyślił się niczego staty ni jedo- 
lega. 

Mając w ręku czek z ŻE 3 hr. De 
Latour, który miał ogromne kapitały we 
„wszystkich bankach i. bvł pożądanym 
klientem, Bielicki nie martwił sic. Gdy pay 


— Pas możemy wyjechać. Dziś wic- 


£ riala s od jakie pi 
potenta Jerzy Są się. RAT, : 
~ jego boku, że nie zwróciła uwagi na jego 
+ słowa: Jedno tylko miała zastrzeżenie: Z 
<— Nie możemy wyjechać, dałam słowa 
że pozostaniemy tutaj, aż to 
„ukończenia śledztwa. EE 

— Ani mi się $ni. Słowo dane wiadzóm A 
policyjnym, nie obowiązuje nikogo, gdyż X. 
wiadomo, że zostało ono dane pod przy- 
MiuSEMt.:.. 

Wieczorem istotnie Jerzy przyniósł. pie- ; 
niądze. Obsypał ją kwiatami i kupił woas 
niały pierścień z brvłantem. 5 
E — A teraz jak najdalej stąd: — powi 

TI ZEE SR 


Gdy A raz isę ku: 4 


Ei 


_gchronił się w stolicy i żyjąc z 


* 
(tustrował: HUBERT PACZKOWSKI 


Wsazelhia prawa zastrzeżone 


_Niowy | Czas _ 


Czwartek; 19 paźdz. 1933 sa 


” DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść aa RZE 


Nr. 289 


wig H.H. w w. prz. liter, on 
oraz rysunki projektował: 


m Ludwik A 


AROGOGWKAWAJSCY 2 SbOdCGCi JARO na żądanie ON Gaiost odcinki aoaie bezolatnie 


e- O tem ci też opowiem, dzie- ; 
ginko — ale przedtem posłuchaj 
©. tej prastarej lipie, pod «którą 
sądy stale bywają. Chodź —ułóż 
główkę swoją na moich kola- 
mach, abym mogła włoski twoje. 
głaskać i suszyć ci niemi łzy go- 


race. Lubię się tobą pieścić — 
bo przypominasz mi. dziecko 
moje. 


Jagna posłusznie. ułożyła. się 


Wzdłuż tapczana, kładąc głowę 
"swoją na kolanach Elżbiety. Wte 


dy ta zaczęła, głosem śpiewnym 
i nieco przyciszonym, gładząc ; 
pieszczotliwie dłonią swą jedwa 
biste sploty dziewczęcia: 

— W Chechle mieszkał ongiś | 
waleczny rycerz — rozbójnik | 
imieniem  Gzesław. Jego brat 
Szczepan, został przez stronni- 
ków: biskupich, z którymi Cze- | 
sław ustawiczne spory miewał, | 
do ńiewoli pojmany. Wówczas 
Świerklaniec był tylko nieznacz | 
ną twierdzą i jeden z wojówni- 

ów zamkowych — niejaki Krzy 
ko, był głównym sprawcą poj- 
ania Szczepana. ` 
` Tego -mu Czesław mie mógł 
rować. Poprzysiągł więc 50- 
ie zemstę. To też pewnej. nocy, 
całą chmarą swoich sojuszni- 
ów urządził on straszliwy na- 
ad. Ktoś — zdradził mu tajniki 
jamku i twierdzy, na skutek cze 


oelniej. 
- A zemsta Czesława ` 
ki. 

mikogo: 


` oktopitą 
Nie uszanowano nic, ati 
kara. dosięgała ludzi, 


= zwierząt'i rzeczy. „Mordowano, 


palono 4 niszczono ż zapamięta- | 
niem. Nie oszczędzono. nawet ko- 
Jbiet i dzieci, ani też starców. | 


Szczepana przepiłów: ano tępą pi-. 


ią napoły. 

Książę Władysław, który wó- 
Wwezas królem tej ziemi był, rzą- 
Iły na niej wszelakie sprawując. 
wapróżno rozkazał po mać rozbe 
stwionego Czesława. Aż wresz-. 
cie kobieta go zgubiła. Czesław 


pozatych łupów. wiódł żywot 
ztroski i hulaszczy. Tam po- 
Ikochawszy nadobną niewiastę, 
ulegał iei kaprvsom. iak obłąka- 
my. Aż ona, udając przed nin 
zakochaną, wydała go na pa- 
Btwę losu=- ` ; ; Sed 

Książę był to rycerz szlachet- 
My i prawy. A niczego tak nie 
cierpiał, jak gwałtu i przemocy. 


SN ameaaaaaaamasaamasamasuamssamsassaIasasatu = 
S ABONAMENT mes eczne w adm nistracj wzę żam ejscou v- zł 250. „zagranicą zł 5 50 


CENY OGŁ Os ZPA Cala strons w tekście zi 500. pół strony zi 275 imm wiersz ! lamowy opisowe zi 250. 
Arahne: 1% graczy 28 wycaż W niedziele 


P. K O. Nr. 


_specfalne zł 


g0 zamach powiódł : "się: najzu- | 


_Barwińskiei 


,sięszę/ mną ożenić!” w 


Tsn 
|; Wydawca: Nowy Czas w Katowicach: sp: 


Wszystko u niego musiało odby 
wać się według ustalonego po- 
rządku rzeczy .i. według praw. 
przepisanyco. Wtedy kazał on 
‘zwołać wszystkico co najprzed- 
niejszych z rycerstwa okolicz- 


"nego, ażeby przewodniczyć są- 


dowi. Wyrok miał zapaść ma 
skutego Czesława i na jego kom 
panów nader surowy. : 

Pod lipą tedy, ma drodze do 
Chechła stojącej, przed wiaz- 
dem do zamczyska — zebrali się 
wszyscy sędziowie w pewnym,. 
Ściśle wyznaczonym na to dniu 
i o jednei porze, ażeby sądy 
sprawować. 


Aola Barwińska -7 
Ż ona scenie katowickiei 


f 

taS, dzięki pozyskamu” p. Zofii 
Teatr . Polski» wzbogacił. 
Się Ww doskonałą, obdarzona. niezwyk- 
"tym. talentem | urodą, siłę artystyczną. 

Jej świetna gra w „Fradulein Dok- 
tor”, w „której to sztuce wykazała ol- 
brzymią game "nerwu scenicznego i 
nadzwyczainei „sztuki. + operowania sło 
wem- gestem | mimiką ziednała Jej,ie 
dnogłośnie miłośników żywego słowa. 
Niemniej w: sztuce Verneuila. Musisz 
której kreuje 
główną rolę Wandy, odniosła p: Zofia: 
Barwińska prawdziwy triumf powodze 
ura. 

Świetna ta artystka, wyposażona w 
ujmujące warunki zewnetrzne i nieby 
walą rutynę posiada, jeszcze”. iggen 


reklamy 60 ge 


niejszą śmierć 


-Z krwi i. kości 


"rzadki brylant i 


Sam książę pan pojawił się 
śród starszyzny grona, gdyż za- 


„leżało: mu.na tem, ażeby sprawie 


dliwości stało się zadość. 

I tak Czesława skazano na ka 
rę śmierci. W jaki sposób to mia 
ło nastąpić i jak pówinno być 


wykonane — powierzono w Tẹ- 


ce samego naczelnika zamku. 
Sam książę zresztą nie chciał 
być katem rabusiów i złodzie- 
jów. A. ówczesny pan Świerklań 
ca był okrutny i groźny. Lęka- 
no się jego jak ognia. Ten dłu- 
go się zastanawiał nad tem i 
przemyśliwał, jakąby najokrut- 
jemu wyszukać. 


wybitny atut sceniczny: doskonale po- 
stawiony. 0 . milym. srebrzystym 


-brzmieniu w pełnej. skali, sympatycz- 


ny głos, rzadko dziś spotykany skarb, 
stanowiący o uroku i powodzeniu. 


Nie wszyscy jednak wiedzą o tem, 
artystką“ 
Rodz ce Jei to znani i. 


że p. Zofia Barwiiska: jest 
zasłużeni artyści doby. przedwojennej, 
aktorzy których nazwiska przejdą do 
historii teatru polsk'ego 

Nic tedy dziwnego że p. Zofia Bar 
wińska przejawszy w spuściźnie wy- 


bitny: talent swych rodziców zaiaśnia- í 


Teatru Polskiego jako 
pu dwuch- zaledwie 
wstepnym przebojem pod 


ła na sceme 


występach, 


AE serca publiczności. 
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Wreszcie w głowie jego zrodził 
się straszliwy pomysł. 

Kazał on zbudować dużą klat- 
kę z żelaza i stali, którą ustawić 
polecił przed bramą zamku. W 
tej klatce umieszczono :skazań= 


'ca. Przedtem jednak rozebrano 


go do naga — a ciało wvimasz- 
czono miodem. A byłó wtedy la 
to i całe roje pszczół i szerszeni 
obleciało nieszczęśliwtgo. Owa- 
dy zwabione miodem zleciały 
się w niezliczonej wprost ilości, 
pokrywając ciało rycerza Cze- 
sława. W przeciągu niedługiego 
okresu czasu z nieszczęśliwego 
utworzyła się bezkształtna ma- 
sa; bryła nieforemna — tak du- 
żo owadów zlepiło się razem, po 
Krywając ciało  nieszczęśliwca 
kilkakrotna warstwą. 


Przez cztery dni męczył się 
w ten sposób. Czesław. . aż pod 
wieczór jakiś germek litościwy 
ugodził celnym strzałem z rusz- 
nicy wiącego się z bólu skazań- 
ca. 


Jego dusza — ponoć nigdy nie 
mogła znaleźć .spokoju i, długo 


- jeszcze błakała sę. po okolicy 


miejsca kaźni niebyw ałej. 


Dusza więc jego ne znalazła sy 


nigdy spokoju i błąkać się odtad 
musiała o noznej godzi imie, jak 


"kaźni. Za c aśno jej było w. gro- 


"dni mać Z prac Gaiek 


_długowieczna : 


bie. Zwykle błąkała się na dro- 
"dze od Chechła do. Świerklańca 

i 'zpowrotem. Naiczęściej wszak 
że spotkano ją tuż przy: «samej. 
"lipie. pod. którą- sąd nad nim od- 


bywano. 

Ale cóż: z tego? Sn burgra- 
bia ówczesny — naczelnik twier 
dzy, który Czesława zasądził i 
wyrok wykonał — zawisł w pa- 
rę dn potem na pobliskie: gałę- 
Zi. Sprzymierzeńcy Czesława 
schwytali go noca. sami wyrok 
na mim na tem samem miejscu 
wykonali,  mszczac w ten spo- 
sób śmierć swojego kompana.— 
O tak. Jagienko moja, lipa ta 
mogłaby wiee 
ciekawy? -h rzeczy opowiedz eć, 
gdyby umiała mówić. Wiele by- 
loby tego strasznego i krew w 
żyłach mrożącego. coby ona 0- 
powiedzieć mogła. 
„Elżbieta zamilczała 


4Dalszy ciąg jutro) 


